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Z obrad spotkania konsultatywnego

Dalsze partie za zwołaniem 
narady jeszcze w tym roku

| Delegacja rumuńska opuściła Budapeszt |

Przemawiając 29 lutego na konsultatywnym spotkaniu
partii komunistycznych i robotniczych
me, 
Partii

członek Biura Politycznego
D. Mołomdża-

KC Mongolskiej
powiedział się za zwołaniem na

Ludowo-Rewolucyinej podkreślił, że istnieje ko-
nieczność zwołania nowej 
chu komunistycznego.
Mówca oświadczył, że jego 

partia stoi na stanowisku, iż 
nowa narada winna odbyć się

międzynarodowej narady ru-

Poznańscy kolejarze 
przeciwko agresji 

w Wietnamie
W Poznaniu odbyła się ostat­

nio konferencja sprawozdaw­
cza Rady Zakładowej Stacji 
PKP Poznań - Główny. Na za­
kończenie obrad zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której 
protestują przeciwko agresji 
Stanów Zjednoczonych w 
Wietnamie, bombardowaniu 
miast i osiedli DRW i bestial­
stwom wojsk USA w Wietna­
mie Południowym.

Rezolucja potępia także po­
litykę i postępowanie Izraela, 
który — mimo licznych apeli 
i prób dyplomatycznych — nie 
zastosowuje się do rezolucji i 
uchwał ONZ. (c-o)

w Moskwie, przed końcem br. 
i przeanalizować najważniej­
sze problemy obecnego etapu 
walki z imperializmem oraz 
rozwój ruchów narodowowyz­
woleńczych i udzielanie im po 
mocy.

Yakub Demir, pierwszy se­
kretarz Komunistycznej Partii 
Turcji stwierdził, że obecne spot 
kanie cieszy się poparciem 
większości partii komunistycz 
nych i robotniczych, co świad­
czy o tym. że dojrzały już wa­
runki do nowej narady między 
narodowej. KP Turcji główny 
cel narady widzi w zachowa­
niu i umocnieniu jedności ru­
chu komunistycznego. Nie oz­
nacza to oczywiście, że należy 
pomijać milczeniem aktualne i 
ważne problemy polityczne, któ 
re powodują rozbieżności. Ko­
munistyczna Partia Turcji po­
piera .pogląd, by narada odby 
ła się w bieżącym roku w 
Moskwie.

rady najpóźniej do końca te­
go roku. Na naradę winny być 
zaproszone wszystkie partie ko 
munistyczne i robotnicze. Nale 
źy zapewnić jej demokratycz­
ne i kolektywne przygotowa­
nie, z udziałem również tych 
partii, które nie są obecne na 
obecnym spotkaniu konsulta­
tywnym.

Członek Biura Politycznego 
KC KP Hondurasu, Carlos Al­
dona potępił agresywną polity 
kę Waszyngtonu. W Ameryce 
Łacińskiej konsekwencją tej 
polityki jest nie tylko dojście 
do władzy najbardziej reakcyj 
nych grup klas rządzących, lecz 
również rozpoczęcie generalne 
go ataku na swobody demokra 
tyczne i elementarne prawa 
narodów. Carlos Aldona stwier 
dził palącą konieczność osiąg­
nięcia porozumienia — choćby 
w ograniczonym zakresie — 
między wszystkimi siłami de-

Agencja TASS informuje z 
Nowego Jorku, że przedstawi­
ciele Związku Radzieckiego, 
Polski i Czechosłowacji przy 
ONZ wypowiedzieli się prze­
ciwko próbom mocarstw za­
chodnich podważenia statusu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej jako suwerennego 
państwa.

W werbalnej nocie złożonej 
sekretarzowi generalnemu ONZ 
U Thantowi przedstawiciele 
tych trzech krajów zaprotesto 
wali przeciwko twierdzeniom 
USA. W. Brytanii i Francji, ja 
koby Niemcy zachodnie miały 
prawo występować na zew­
nątrz jako przedstawiciel całe 
go narodu niemieckiego. Takie 
twierdzenie zawierało oświad­
czenie trzech mocarstw zachód 
nich, ogłoszone w nocie z dnia 
1 lutego.

Przedstawiciele ZSRR, PRL i 
CSRS stwierdzają, że suweren 
ne państwo, jakim jest NRD, 
uznawane jest przez większość 
krajów, że państwo to prowa­
dzi pokojową politykę i utrzy 
muje związki polityczne, gos­
podarcze i kulturalne z więk­
szością krajów świata. (PAP)

• Znów samopodpalenie w Sajgonie • Pierścień 
pod Khe Sanh zaciska się • Bunt w jednostkach 
sajgońskich • Uczony amerykański o nierealisty­
cznej polityce USA • Solidarność z walczącym

W Sajgonie doszło 
wydarzenia. Podpalił 
ni mnich buddyjski, 
list, którego treści

Wietnamem
w piątek do nowego wstrząsającego 
się tam i zginął w płomieniach 28-Iet- 
Pozostawił on w zalakowanej kopercie 
władze sajgońskie nie ujawniły.

Komitet Rozbrojeniowy 
kontynuuje obrady

W czwartek w Komitecie Rozbro 
jeniowym 18 Państw w Genewie 
przemawiał przedstawiciel W. Bry 
tanii min. Frederick Mulley.

Oświadczył on, że Anglia wypo­
wiada się za dotrzymaniem wyzna 
czonego przez Zgromadzenie Ogól 
ne NZ terminu zakończenia prac 
Komitetu i wyraził nadzieję, że 
komitet do 15 marca przedstawi 
sprawozdanie dotyczące układu o 
nierozprzestrzenianiu broni nukle­
arnej. Następnie poinformował Ko 
mitet, że Anglia wspólnie z USA 
organizują doświadczenie, którego 
celem będzie sprawdzenie metod 
kontroli związanych z hipotetycz­
nym międzynarodowym porozu­
mieniem w sprawie ograniczenia 
konwencjonalnych sił lądowych 
i lotniczych. Broń jądrową nie bę­
dzie przedmiotem doświadczenia.

TAP

Polskie rewelacje 
na Targach Lipskich 1968 
Tradycyjnie już Polska zainaugurowała na Wiosennych

Targach Lipskich 1968 — donosi korespondent PAP, Z. 
Siemiątkowski — długą serię międzynarodowych konferen­
cji prasowych.

Izba Reprezentantów połu- 
dniowowietnamskiego Zgroma­
dzenia Narodowego odrzuciła 
w piątek przytłaczającą więk 
szością głosów wniosek mario 
netkowego prezydenta Thieu o 
przyznanie mu specjalnych peł 
nomocnictw w związku z par­
tyzancką ofensywą.

Pierścień wojsk, okrążają­
cych amerykańską bazę Khe 
Sanh, zaciska się coraz bar­
dziej. W związku z tym amery 
kańskie bombowce „B-52” zwię 
kszyły liczbę nalotów na pozy 
cje tych wojsk. Podczas gdy po 
przedniego dnia czterokrotnie 
bombardowano cele w odleg­
łości 3 km na wschód od Khe 
Sanh, w piątek rano zrzucano 
bomby w odległości zaledwie 
półtora kilometra od bazy.

Patrioci spośród załogi poste 
runku wojskowego armii saj- 
gońskiej w Na Trung, w pro­
wincji Can Tho — donosi A-
gencja „Wyzwolenie’ zaa-

Alvaro Vasquez członek
Biura Politycznego KC Komu­
nistycznej Partii Kolumbii wy

Cały krai swoim dzieciom

Nowe wpłaty na fundusz
Centrum Zdrowia Dziecka
Najlepszym sprawdzianem ogromnego zainteresowania, ja 

kie budzi w naszym społeczeństwie sprawa budowy pomni-
ka Centrum Zdrowia Dziecka 
zania związane z tą budową. 
Żołnierze wszystkich jedno­

stek wojsk OTK województwa 
koszalińskiego rozpoczęli pro­
wadzenie systematycznej zbiór 
ki pieniężnej na fundusz budo 
wy.

W woj. zielonogórskim 27 
tys. członków Związku Mło­
dzieży Wiejskiej postanowiło 
wpłacić na pomnik co najmniej

są wciąż nowe dary i zobowią-

mokratycznymi, postępowymi 
i antyimperialistycznymi w
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12 rocznica powstania 
Armii Ludowej NRD
Z okazji 12 rocznicy powsta­

nia Narodowej Armii Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — minister obrony 
narodowej Marszałek Polski 
Marian Spychalski przesłał de 
peszę gratulacyjną do ministra 
obrony narodowej NRD gen. 
armii Heinza Hoffmanna.

PAP

Zajmujemy około 6 i pół ty­
siąca metrów kwadratowych 
powierzchni wystawowej, któ­
ra podzielona jest na pawilon 
kolektywny oraz trzy stoiska 
branżowe, obejmujące elek­
tronikę, elektrotechnikę i apa­
raturę chemiczną. Ponadto w 
domach towarowych w cen­
trum Lipska wystawiliśmy na 
tysiącmetrowej powierzchni 
bogaty asortyment towarów 
konsumpcyjnych.

Główną grupę polskich eks­
ponatów stanowią maszyny do 
obróbki metalu, urządzenia i 
aparatura chemiczna oraz urzą 
dzenia odlewnicze. Współpra­
ca rozciąga się także na obra-

Afera przemytnicza 
w Sajgonie

W toku debaty, toczącej się 
w senacie USA nad sprawą 
pomocy dla zagranicy, senator 
Ernest Gruening, demokrata 
z Alaski oświadczył, że cała 
grupa przywódców sajgoń­
skich jest wmieszana w aferę 
przemytniczą. We wrześniu 
1967 r. przemycono do Sajgo- 
nu drogą lotniczą 114 kg zło­
ta, zaś w grudniu tego samego 
roku — partię 200 kg opium. 
Śledztwo ujawniło udział w *ej 
aferze pewnego osobnika, któ­
ry działał z ramienia różnych 
wysoko postawionych osobis­
tości południowowietnamskich.

Informacje te, jak zaznaczył 
senator, pochodzą od jednego 
z amerykańskich doradców 
wojskowych w Sajgonie.

PAP

symboliczną złotówkę. Ponad­
to powzięli oni zobowiązanie, 
aby na ten cel przekazywać 
pieniądze stanowiące wynagro 
dzenie za tzw. prace społeczno 
-użyteczne. Podobne postano­
wienie podjęli członkowie Pol 
skiego Czerwonego Krzyża w 
tym województwie.

Coraz bardziej powszechna 
staje się także zbiórka na fun­
dusz budowy pomnika w woj 
szczecińskim. 5 tys. zł zadekla­
rowali ostatnio transportowcy 
z Przedsiębiorstwa Spedycji 
Krajowej, a 1500 zł młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 18 w 
Szczecinie.

W woj. olsztyńskim rzemie­
ślnicy zadeklarowali na budo­
wę 1000 zł.

Prezydium Zarządu Główne­
go Związku Emerytów, Ren­
cistów i Inwalidów podjęło u- 
chwałę o przekazaniu na fun­
dusz budowy 5 tys. zł. (PAP)

Katastrofa „B-52“
Rzecznik strategicznego lotnic­

twa wojskowego USA podał w 
czwartek do wiadomości, że w Za­
toce Meksykańskiej rozbił się sa­
molot „B-52”. Samoloty te służą 
zwykle do przenoszenia bomb nu­
klearnych. Rzecznik zapewnił jed­
nak, że tym razem na pokładzie 
samolotu nie było bomb, bowiem 
odbywał on jeden z lotów szkole­
niowych. Jak na razie, nie udało 
się odnaleźć szczątków samolotu.

PAP

Poprawa zdrowia 
u rannych pod Trzebnicą

Jak już podawaliśmy samo­
chód ciężarowy „Star” przewo 
żący pracowników do zakła­
dów metalowych „Polar” w 
Zakrzowie koło Wrocławia na 
strzeżonym przejeździe kolejo 
wym w Siedlcach Trzebnic­
kich wjechał na pociąg pasa­
żerski. Wskutek zderzenia sa-
mochód został rozbity, 
osoby poniosły śmierć, a 
zostało rannych.

Stan zdrowia 3 osób

Trzy 
17 —

jest
wciąż poważny. Nastąpiła po­
prawa u 16 rannych, a jeden 
opuścił już szpital. (PAP)

Nieustanne kroki Izraela 
w kierunku aneksi okupowanych terenów

W czwartek ogłoszono w Izraelu dekrety legalizujące ruch 
pomiędzy Izraelem a obszarami okupowanymi w rezultacie 
wojny czerwcowej. Dekrety postanawiają, że w odniesie­
niu do tych obszarów nie będzie się już używało określenia 
„terytorium wroga”, a w przypadku zachodniego brzegu Jor­
danu obowiązywać będzie nazwa Judea i Samaria.

biarki oraz urządzenia trans­
portowe i maszyny budowlane.

Zainteresowanie dziennika­
rzy wzbudziła szczególnie pol­
ska elektroniczna maszyna u- 
niwersalna do przetwarzania 
danych „ZAM-41”, pierwsza 
tego typu w krajach RWPG, 
która jest zdolna do równo­
czesnego wykonywania dwóch 
zaprogramowanych czynności.

Drugą rewelacją jest urzą­
dzenie elektronowe „Anobs”, 
także po raz pierwszy w kra­
jach RWPG zbudowane przez 
nasz przemysł. Ułatwia ono 
badania biomedyczne, diagno­
stykę oraz prace naukowe w 
zakresie fizyki, biologii itp.

Połowa spośród 40 prezen­
towanych obrabiarek znalazła 
się w Lipsku po raz pierwszy. 
Dobrą wizytówką naszych bu­
downiczych jest między inny­
mi tzw. „Numeroblok”, połą­
czony z tokarką TPD-50, stero 
waną programowo taśmą ma­
gnetofonową. Niezwykle wy­
soką precyzję posiada agregat 
w postaci krawędziowej prasy 
hydraulicznej NK-100, który 
tłoczy elementy metalowe w 
taki sposób, iż nie wymagają 
cne dodatkowej obróbki; do­
tyczy to nawet części do ze­
garków. Nie jest to zresztą 
pierwszy produkt najwyższej 
światowej jakości pomysłu in-

resztowali 21 lutego dowódcę 
posterunku i trzech nieprzyja­
cielskich agentów i zabierając 
ich ze sobą przeszli na stronę 
sił wyzwoleńczych, przynosząc 
m. in. 26 karabinów.

Agencja informuje również, 
że 104 kompania reżimowej 
gwardii cywilnej w prowincji 
Long An, która zbuntowała się 
przeciwko władzom sajgoń- 
skim 6 lutego, ogłosiła oświad­
czenie, w którym popiera poli 
tyczny program Narodowego 
Frontu Wyzwolenia i deklaru­
je, iż będzie walczyć, aby wy

Dokończenie na str. 2

it 
(NF 
PAP

rELEF©ME/a

yio

PA# eADlQ(HF WC

Zaprzysiężenie Kekkonena
W piątek odbyła się w parla­

mencie fińskim uroczystość za­
przysiężenia prezydenta Urho 
Kekkonena na kolejną 6-letnią 
kadencję.

Wchodzi w życie
Po całonocnej debacie (najdłuż­

szej od kilkudziesięciu lat) brytyj 
ska Izba Lordów w piątek uchwa­
liła ustawę o ograniczeniu Imigra­
cji ludności kolorowej, posiadają­
cej obywatelstwo brytyjskie. Usta 
wa została przekazana ponownie 
Izbie Gmin dla ostatecznego za­
aprobowania.

Wybór Mitterranda
29 lutego Komitet Wykonawczy 

Federacji Lewicy Demokratycznej 
i Socjalistycznej dokonał wyboru 
Francoisa Mitterranda na prze­
wodniczącego federacji na okres 
następnych 2 lat. Wybór Mitter­
randa ocenia się Jako znaczne 
umocnienie się Jego pozycji, a 
także nurtu „Jednościowego”, Jaki 
reprezentuje on na lewicy.

Jak podaje PIHM — 2 bm. 
dzie zachmurzenie niewielkie 
umiarkowane.

bę- 
lub

W dzień temperatura maksymal 
na od zera do plus jeden. Wiatry 

słabe.

Zamieszki 
na Okinawie

Na moście Allemb łączącym 
oba brzegi Jordanu utworzony 
zostanie posterunek kontroli 
paszportowej.

Bliskowschodnia Agencja 
Prasowa MEN komentując te 
decyzje stwierdza, że są one no

żyniera Nowaka z 
Mechanicznych w 
które od dawna 
mają swą renomę.

Zakładów 
Tarnowie, 
w Lipsku

Szereg nowości Polska pre­
zentuje także w dziedzinie: 
aparatury kontrolno-pomiaro­
wej, maszyn włókienniczych,

Konferencja Messmera
Francuski minister obrony Pler- 

re Messmer, który przeprowadza 
obecnie inspekcję na terenie Al­
zacji omówił na konferencji pra­
sowej w Miluzie francuskie plany 
atomowe. Oświadczył on, że do 
1972 roku wszystkie dywizje fran­
cuskie dysponować będą bronią 
nuklearną opartą na plutonie.

Około 60 osób, w tym 16 po­
licjantów zostało rannych we 
wtorek rano podczas zamie­
szek do jakich doszło przed 
wejściem do amerykańskiej 
bazy lotniczej Kadena na Oki­
nawie.

W bazie tej stacjonuje 20 
strategicznych bombowców 
„B-52”, które codziennie bom­
bardują Wietnam. Przed bazą 
zebrało się około 10 tys. osób 
domagając się natychmiasto­
wego wycofania amerykań­
skich superfortec powietrznych 
z Okinawy. (PAP)

Na prośbę 
. z bombami

Rzecznik Departamentu Sta 
nu USA oświadczył w środę, 
że samoloty amerykańskie do­
konują lotów wywiadowczych 
nad terytorium Laosu i twier­
dził, że czynią to na prośbę 
rządu laotańskiego. Nie zde­
mentował on pogłosek, że sa­
moloty te bombardowały nie­
które obszary Laosu, lecz po 
prostu odmówił komentarzy na 
ten temat. (PAP)

wym dowodem ekspansjoni- 
stycznych planów- Izraela. Jest 
to dowód, że „Izrael działa wy 
łącznie w oparciu o siłę i w 
sojuszu z tymi, którzy poma­
gają mu w umacnianiu tej si­
ły, depcąc jednocześnie zasady 
humanitaryzmu i wszelkie pra 
wa międzynarodowe oraz po­
twierdzając nieustanne dążenie 
do realizacji wizji „wielkiego 
Izraela”.

Piątkowy „Al-Ahram” stwier 
dza, że dekrety Izraela pogor­
szyły poważnie sytuację na Bli 
skim Wschodzie. Dekrety te są 
ciosem dla rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa, przyjętej w listo 
padzie ub. roku.

Ten sam dziennik informuje, 
że w najbliższy poniedziałek 
lub wtorek Gunnar Jarring, 
po zakończeniu rozmów z U 
Thantem, przybędzie do Kairu.

PAP

papierniczych rolniczych
oraz pojazdów specjalnych.

PAP

Dwie katastrofy 
helikopterów w NRF

W środę zdarzyły się dwie 
katastrofy helikopterów Bun­
deswehry. Pierwsza, nad tere­
nem koszar w Mittenwald, po­
ciągnęła za sobą śmierć czte­
rech członków załogi, zaś pią­
ty, pilot, został ciężko ranny.

W drugiej katastrofie w po­
bliżu miejscowości Lauda, pi­
lot helikopteru typu „Alouette 
II” został ciężko ranny, a dru­
gi pilot odniósł lżejsze obraże­
nia. (PAP)

Wizyta specjalisty
Wiceprezes Rady Ministrów 

Eugeniusz Szyr przyjął przeby­
wającego w Polsce Roberta Gal- 
ley, delegata generalnego do 
spraw informacji rządu francu­
skiego. Urząd ten zajmuje się 
sprawą koordynacji produkcji ma 
szyn matematycznych i urządzeń 
pomocniczych do przetwarzania 
danych.

Obrady ,,szóstki**
Tematem brukselskiej sesji Ra­

dy Ministrów 6 państw EWG była 
sprawa znalezienia choćby tym­
czasowych „układów” między 
partnerami z EWG a W. Brytanią. 
Sesja rozpatrzyła memorandum 
złożone w tej sprawie przez kra­
je Beneluxu (Belgię, Holandię, 
Luxemburg) memorandum wło­
skie, Jak 1 projekt francusko-za- 
chodnioniemiecki. Sesja nie do­
prowadziła jednak do żadnych de­
cyzji poza tą że ten sam temat 
omówiony zostanie przez następ­
ne posiedzenie Rady Ministrów, 
które odbędzie się za 2 tygodnie.



Z obrad spotkania 
konsultatywnego

r Dokończenie ze str. J 
walce przeciwko imperializmo 
wi. Wypowiedział się zdecydo­
wanie za zwołaniem narady.

Incydent między 
delegatami Syrii i Rumunii

W późnych godzinach wie­
czornych obrady czwartego 
dnia spotkania konsultatywne 
go partii komunistycznych i 
robotniczych w Budapeszcie 
koncentrowały się wokół wy­
stąpienia delegacji rumuń­
skiej, która wysunęła pod a- 
dresem uczestników tego spot 
kania żądanie potępienia dele 
gacji syryjskiej za przemówię 
nie jej przewodniczącego, se­
kretarza generalnego Syryj­
skiej Partii Komunistycznej, 
Chalida Baghdasza. wygłoszo­
ne w dniu poprzednim. Pe­
wien fragment owego przemó 
wienia poświęcony był kryty­
ce stanowiska partii rumuń­
skiej w związku z agresją Izra 
ela wobec państw arabskich, 
co spowodowało natychmiasto 
wy ostry protest delegacji ru­
muńskiej, która uznając, że 
wszelka krytyka wewnętrznej 
czy zagranicznej polityki in­
nej partii jest na spotkaniu 
niedopuszczalna, zażądała ul- 
tymatywnie wycofania tego 
fragmentu wypowiedzi delega 
ta syryjskiego grożąc, iż w 
przeciwnym razie opuści spot 
kanie.

W rezultacie rozmów między 
delegacjami po niedługiej 
przerwie Chalid Baghdasz o- 
świadczył, że w interesie nad­
rzędnych celów spotkania zga 
dza się na skreślenie odpowie 
dniego fragmentu z protokołu 
jako wypowiedzi wykraczają­
cej poza ramy porządku dzień 
nego. Oświadczenie to przyjęte 
zostało do wiadomości przez 
delegację rumuńską i uznane 
przez nią za wycofanie się ze 
spornej wypowiedzi.

Następnego dnia jednakże dele 
gacja rumuńska nieoczekiwanie 
powróciła do tej sprawy, powo­
łując sie “a decyzje swego Ko­
mitetu Centralnego, który nie 
nznał incydentu za zlikwidowny. 
Delegacja rumuńska zażadała, 
aby spotkanie wyraziło swoja dez 
aprobatę dla stanowiska delegacji 
syryjskiej, a wiec ażeby faktycz 
nie potępiło stanowisko KP Sy­
rii oraz ażeby zwróciło sie do swo 
ieh uczestników s wezwaniem do 
wstrzymania sie od wszelkiej 
krytyki wewnętrznej i zagranicz 
nei polityki jakiejkolwiek obec­
nej czy nieobecnej partii. Jeśli 
to żadanie Komitetu Centralnego 
partii rumuńskiej nie zostanie 
zaspokojone — delegacja rumuń­
ska nie widzi, jak oświadczył jej 
przedstawiciel, możliwości dalsze 
go swego udziału w pracach spot­
kania budapeszteńskiego. Takie 
nltymatywne postawienia sprawy 
spotkało sie ze stanowczym sprze 
clwem ze strony uczestników spot 
kania.

Szereg delegacji apelowało 
do przedstawicieli partii ru­
muńskiej o zrewidowanie jej 
stanowiska w imię jedności ru 
chu oraz konstruktywnej pra­
cy spotkania.

W czasie sesji popołudniowej, 
podczas której nad porząd­
kiem dziennym zabrało głos 
szereg partii, czynione były 
wysiłki przez szereg dele­
gacji, a w szczególności przez 
przedstawicieli partii fińskiej, 
w kierunku znalezienia po­
rozumienia z delegacją 
rumuńską, w celu zapew­
nienia dalszego normalnego 
biegu spotkania budapeszteń­
skiego z udziałem reprezentan 
tów Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej. Mimo wielogodzin­
nych rozmów nie udało się u- 
zgodnić wspólnego oświadcze­
nia, w którym partia rumuń­
ska uznałaby incydent środo­
wy za wyczerpany. Delegacja 
rumuńska domagała się w dal 
szym ciągu potępienia przez u- 
czestników spotkania buda­
peszteńskiego delegacji KP 
Syrii za fakt poddania kryty­
ce polityki KPR oraz oświad­
czenia o niedopuszczalności 
wszelkiej krytyki bratnich par 
tii. Delegacja fińska zapropo­
nowała wpisanie do protokołu 
stwierdzenia, że uczestnicy 
spotkania wyrażają zadowole­
nie z powodu likwidacji incy­
dentu, jaki zaszedł między de­
legacjami partii syryjskiej i 
rumuńskiej, że delegacje dążą 
do kontynuowania prac spot­
kania w duchu partyjnym i że 
każda partia odpowiada za 
swoje wystąpienie.

Ożywieni dążeniem do jed­
ności, koleino w sposób ży­
wiołowy. kierując się troską o
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umocnienie jedności, poszcze­
gólne delegacje wyrażały swe 
poparcie dla propozycji dele­
gacji partii fińskiej. Ogromna 
większość uczestników spotka 
nia wypowiedziała się w tym 
duchu. Oświadczenie delegacji 
rumuńskiej nie uzyskało po­
parcia ze strony żadnej dele­
gacji

W obliczu tego stanowiska 
delegacja rumuńskiej partii 
komunistycznej, uznając, iż jej 
ultymatywne żądanie Dod ad­
resem spotkania nie zostało 
uznane, opuściła spotkanie 
konsultatywne partii komuni­
stycznych i robotniczych w Bu 
da peszcie.

*
Jak podaje agencja MTI, w 

piątek budapeszteńskie spotka 
nie konsultatywne partii ko­
munistycznych i robotniczych 
kontynuowało obrady.

Ta sama agencja podaje. że 
delegacja Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej, która pod 
przewodnictwem członka Ko­
mitetu Wykonawczego i stałe 
go Prezydium KC RPK Paula 
Niculescu-Mizila uczestniczyła 
w budapeszteńskim spotkaniu 
konsultatywnym partii komu­
nistycznych i robotniczych, u- 
dała się w piątek rano w dro­
gę powrotną do kraju.

Trzy rozporządzenia KEM
1 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ra­

dy Ministrów, na którym na wniosek przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie Ministrów podjęto uchwałę u- 
tupelnia^ącą i precyzującą szczegółowe zadania planowe na 
1968 r., zgodnie z uchwałą Sejmu o NPG na 1968 r. i podsta­
wowych założeniach planu na 1969 r.
Na wniosek Ministra Rolni­

ctwa _ KERM rozpatrzył trzy 
rozporządzenia regulujące szcze 
gółowo: zasady i tryb postępo 
wania przy scalaniu gruntów, 
ustalanie rent i innych świad­
czeń pieniężnych z tytułu prze 
kazania nieruchomości rolnych 
na własność państwa oraz nie­
które zagadnienia wykupu nie 
ruchomości wchodzących w 
skład gospodarstw rolnych.

Rozporządzenia te stanowią 
akty wykonawcze do uchwało 
nych przez Sejm w styczniu 
br. trzech ustaw w sprawach 
rolnych. Równocześnie Komi­
tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów zobowiązał Ministra Roi 
nictwa do przygotowania in­
strukcji, zawierającej szczegó­
łowe wyjaśnienie zagadnień i 
pytań powstających w związku 
z całokształtem tych ustaw i 
przepisów wykonawczych. In­
strukcja ta powinna być zreda 
gowana w sposób ułatwiający 
szerokim kręgom zainteresowa 
nych należyte rozumienie ce­
lów i postanowień tych aktów 
prawodawczych.

Poznańscy studenci 
w obchodach

25 rocznicy LWP
Studenci poznańskiego środo 

wiska niejednokrotnie dowied 
li, że żywo interesują się pro­
blematyką obronności kraju. 
Odbywały się w Poznaniu po­
święcone tym zagadnieniom se 
minaria, urządzano ciekawe 
spotkania, konkursy, imprezy 
artystyczne. Poczynania te in­
spirują najczęściej. działające 
na uczelniach organizacje 
ZMS-owskie.

Obchody 50 rocznicy Armii 
Radzieckiej i 25 rocznicy Ludo 
wego Wojska Polskiego stały 
się bodźcem do opracowania na 
ten rok specjalnego programu 
środowiskowego. Zakłada on 
włączanie tematyki wojskowej 
do turnieju wiedzy politycz­
nej. spotkania z oficerami poi 
skimi i radzieckimi, rajd tury 
styczny w rejon dawnego Wa­
łu Pomorskiego, konkursy na 
piosenkę wojskową i audycje 
radiowęzłową o polskich tra­
dycjach żołnierskich.

Program ten omawiano wczo 
raj na wspólnej naradzie orzed 
stawicieli Okręgowych Zarzą­
dów Studenckich ZMS i ZMW 
z udziałem kierowników Stu­
diów Wojskowych wyższych 
uczelni. Oficerowie ze Studiów 
Wojskowych udzielą studentom 
pomocy w zorganizowaniu naj 
większego przedsięwzięcia — 
Studenckiej Spartakiady Spor 
tów Obronnych. Jest to impre 
za ogólnokrajowa do której 
poznański ośrodek zamierza sie 
włączyć z jak największym roz 
machem, (wb)

Zadania polskiego ruchu pokoju 
na rzecz odprężenia

Posiedzenie Prezydium OKP

W Warszawie obradowało w rozszerzonym składzie Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju. Obrady prowadził 
przewodniczący OKP prof. dr Stanisław Kulczyński. Na 
wstępie zebrani uczcili chwilą milczenia pamięć niedawno 
zmarłego wybitnego działacza ruchu pokoju, światowej mia­
ry uczonego — prof. Leopolda Infelda.

Artykuł Hajkala
Redaktor naczelny kairskiego 

dziennika „Al-Ahram” pisze w 
piątek w swym cotygodniowym 
artykule, że jest przeciwny powta 
rzaniu procesu dowódców lotnic­
twa ZR A z okresu czerwcowej 
wojny. Hajkal uważa, że zaostrze­
nie wyroku nie przywróci życia 
poległym, ani nie zaleczy ran za­
danych godności i honorowi Ara­
bów.

Hajkal wypowiada się za przy­
znaniem dowódcom wojskowym 
prawa do własnego sądu. Dowód­
cy nie powinni być pociągani do 
odpowiedzialności za własna oce­
nę, w przeciwnym bowiem wypad 
ku „każdy dowódca bedzie wzdra 
gał się przed podjęciem ryzyka, a 
ci, którzy nie podejmują ryzyka, 
rezygnują tym samym całkowicie 
z szansy zwycięstwa”. W przypad­
ku Mahmuda — Sidki — pisze Hai 
kal — Izraelczycy skorzystali z o- 
kazji, że dowódca egipski był prze 
konany, iż atak byłby dla Izraela 
zbyt ryzykowny. (PAP)

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów rozpatrzył projekt 
ustawy o dokonywaniu w księ 
gach wieczystych wpisów na 
rzecz Skarbu Państwa na pod 
stawie międzynarodowych u- 
mów o uregulowaniu roszczeń 
finansowych. (PAP)

Protest ambasady 
ZSRR w USA

29 lutego ambasada ZSRR w 
Waszyngtonie złożyła protest 
Departamentowi Stanu USA, 
domagając się jak najbardziej 
kategorycznie, aby władze a- 
merykańskie podjęły skuteczne 
środki mające na celu ochro­
nę ambasady przed prowo­
kacjami zagrażającymi bezpie­
czeństwu personelu i mieniu 
ambasady. W dniu 28 lutego — 
wieczorem, jak informowała 
już prasa — nieopodal budyn­
ku ambasady ZSRR w Wa­
szyngtonie eksplodowało 5 
bomb zapalających, a w nocy 
dwóch nieznanych osobników 
usiłowało przedostać się do 
gmachu.

Protest ambasady radzie­
ckiej wskazuje, że władze a- 
merykańskie nie tylko, że nie 
zdołały zapobiec tym prowoka 
cjom, lecz nawet ustalić spraw 
ców. (PAP)

Rozbieżności zdań 
w Indonezji

Korespondent Reutera dono­
si z Djakarty o pewnej rozbież 
ności poglądów na sprawę kie 
rowania nawą państwową mię 
dzy przewodniczącym tymczaso 
wego Zgromadzenia Doradcze­
go Indonezji, będącym najwyż 
szym organem w tym kraju ge 
nerałem Nasutionem, a pełnią­
cym obowiązki prezydenta gen. 
Suharto. Różnice zdań dotyczy 
ły legalności ostatnich posu­
nięć zmierzających do reformy 
parlamentu indonezyjskiego o- 
raz uzyskania większego popar 
cia dla obecnego rządu.

Gen. Nasution przemawiając 
podczas otwarcia tego zgroma 
dzenia wezwał gen. Suharto do 
złożenia wyjaśnień w tej spra 
wie. (PAP)

Rlaiberg wkrótce 
powróci do domu
W czwartek po raz pierwszy 

od czasu operacji dr Philip 
Blaiberg zobaczył swoją żonę 
bez odzieży ochronnej obowią­
zującej w szpitalu.

Pani Blaiberg oświadczyła, 
że dawno już nie widziała mę 
ża w tak dobrej formie. Data 
powrotu dr. Blaiberga nie jest 
jeszcze dokładnie znana, lecz 
jest nie wykluczone, że nastą­
pi to wkrótce. (PAP)

Niektóre problemy sytuacji 
w Europie omówił w referacie 
pos. Adam Kruczkowski. Mów­
ca podkreślił, że głównym czyn 
nikiem wpływającym hamują­
co na procesy odprężeniowe w 
Europie jest polityka kół rzą­
dzących w NRF.

Z kolei sekretarz OKP Emil 
Wojtaszek przedstawił propo­
zycje dotyczące podstawowych 
kierunków działalności komite 
tu w roku bieżącym.

Następnie zebrani wysłucha­
li informacji mgr. Leszka Cy- 
rzyka z PISM nt. przebiegu 
międzynarodowego forum dys­
kusyjnego na rzecz bezpieczeń 
stwa europejskiego, które od­
było się w końcu stycznia br. 
we Frankfurcie nad Menem.

W dyskusji, w której wystą 
piło 12 mówców — przedsta­
wicieli rozmaitych środowisk 
społecznych, przeanalizowano 
zadania i zamierzenia OKP na 
tle aktualnej sytuacji między 
narodowej.

Uczestnicy obrad uchwalili 
rezolucję, która przypomina, że' 
Stany Zjednoczone rozpętały i 
nasilają zbrodniczą wojnę a- 
gresywną przeciwko narodowi 
wietnamskiemu, poparły agre­
sję Izraela przeciwko krajom 
arabskim i utrudniają likwida 
cję jej skutków, wytwarzają 
stan napięcia i zagrożenia po­
koju na całym świecie. Szcze­
gólnym niepokojem napawa 
nas obecna sytuacja w NRF — 
głosi dalej rezolucja. W kraju 
tym, który gwałcąc postanowię 
nia Konferencji Poczdamskiej 
uczynił militaryzm i odwet na 
czelną dewizą swojej polityki 
zagranicznej, odżywa dziś zno­
wu hitlerowska hydra.

Koła militarystyczne i odwe 
towe NRF są dziś sprzymierzeń 

!cem wszelkich sił reakcyjnych

Ceny 
na targowiskach

Wzrost płac był w zeszłym roku 
szybszy niż wzrost kosztów utrzy 
mania, toteż przeciętna płaca re­
alna, a więc z uwzględnieniem 
zmian w kosztach utrzymania, 
wzrosła o ponad 2,5 proc. Na po­
ziom kosztów utrzymania wpły­
nęły m. in. ceny na targowiskach, 
wyższe przeciętnie o 4.8 proc, niż 
w 1966 r. — jak podaje Biuletyn 
Statystyczny (1—1968) w oparciu 
o notowania powiatowych inspek­
toratów statystycznych sporządza­
ne w 350 miastach. Jednakże w 
porównaniu z rokiem 1965 ceny na 
targowiskach były w zeszłym ro­
ku nieco niższe.

Wyższe w 1966 r. były zwłaszcza 
przeciętne ceny targowiskowe 
ziemniaków, kapusty, cebuli, mar­
chwi, Jabłek. Niższe były ceny fa­
soli grochu i buraków. Ceny sze­
regu artykułów, m. in. nabiału, 
pozostawały na niezmienionym 
poziomie lub minimalnie zwyżko­
wały. Targowiskowe ceny mięsa 
wzrosły w ostatnim miesiącu ro­
ku. co wiąże się, oczywiście, z 
podwyżka cen w hand’u usoołecz- 
nionym. Dotyczy to także drobiu, 
z wyjątkiem gęsi.

Pierwsze notowania tegoroczne 
sygnalizują pewną dalszą zwyżkę 
cen owoców i warzyw na targo­
wiskach. (PAP)

Wizyta min. Marcellin
W czwartek nrzybvł do Warsza­

wy na zaproszenie prezesa Cen­
tralnego Urzędu Gosnodarki Wod­
nej — francuski minister planowa 
nia i zagospodarowania teryto­
rium Raymond Marcellin. (PAP)

w skali światowej — solidary 
zują się z agresją Stanów 
Zjednoczonych w Wietnamie i 
Izraela na Bliskim Wschodzie, 
popierają dyktaturę wojskową 
w Grecji. W tej postawie rzą­
du NRF i w tych dążeniach u- 
patrujemy poważne zagrożenie 
pokoju.

Zebrani postanowili również 
wystosować list do Komitetów 
Pokoju DRW i Południowego 
Wietnamu.

Udzielając pełnego poparcia 
dla słusznego stanowiska za­
wartego w oświadczeniu rządu 
DRW i w nowym programie 
NFW Wietnamu Południowe­
go, OKP domaga się w liście 
bezwarunkowego i niezwłoczne 
go zaprzestania bombardowań 
DRW przez amerykańskich pi 
ratów i wycofania wojsk inter 
wentów z Wietnamu Południo 
wego. (PAP)

Na wietnamskich frontach
Dokończenie ze str. 1 

pędzić amerykańskich agreso­
rów i ludzi kolaborujących z 
nimi z Wietnamu Południowe 
go.

☆
Załogi robotnicze, młodzież 

akademicka i szkolna g ąco 
manifestują swą solidarność z 
walczącym Wietnamem. W sa 
li Filharmonii Pomorskiej w 
Bydgoszczy odbyła się uroczy 
stość przekazania na ręce am­
basadora DRW w Polsce Do 
Phat Quang ponad 44 tys. zł ze 
branych przez młodzież z O- 
chotniczych Hufców Pracy 
woj. bydgoskiego na rzecz wal 
czącego Wietnamu.

Ambasador Do Phat Quang 
był również gościem młodzieży 
i grona nauczycielskiego byd­
goskiej Szkoły Podstawowej 
nr 38. Przedstawiciele samo­
rządu szkolnego przekazali am 
basadorowi DRW 2 tys. zł ze­
brane przez uczniów na pomo­
ce szkolne dla Szkoły Podsta-

Zmorq posiadaczy campingo­
wych przyczep samochodowych 
sq, jak wiadomo, korki na szo­
sach. Projektowanym rozwiąza­
niem tego problemu we Francji 
jest zastosowanie... helikopte­
rów. Na zdjęciu: pokaz transpor­
tu przyczepy w pobliżu Marsylii 

helikopterem Super-Frelon
SA 321.

Fot. — CAF

Zgon marszałka 
Woronowa

Po długiej chorobie zmarł w śro 
dę w 69 roku życia główny mar­
szałek artylerii ZSRR, Nikołaj Wo 
ronow.

Dalsza czystka 
w Grecji

Około 40 dyplomatów, pra­
cowników radia, nauczycieli, 
pracowników parlamentu i sze 
regu ministerstw padło ofiarą 
kolejnej czystki przeprowadza 
nej w aparacie państwowym 
przez wojskowy reżim w Gre­
cji. Wszystkich usuniętych ze 
stanowisk oskarżono o nielo­
jalność, Oczernianie rządu itp.

PAP
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Dzisiejszy serwis lnłormoeyln> 
opracował Janusz Marciszewski.

Spotkanie socjologów 
w instytucie Zachodnim

Z udziałem naukowców oraz 
przedstawicieli władz tereno­
wych województw zachodnich 
toczyły się wczoraj obrady na 
temat: „Badania socjologiczne 
na Ziemiach Zachodnich”. Se­
sja została zorganizowana 
przez Instytut Zachodni i Za­
rząd Główny Polskiego Towa­
rzystwa Socjologicznego.

Pierwszy referat o aktual­
nej sytuacji i perspektywach 
badań socjologicznych w re­
gionach zachodnich wygłosił 
prof. dr Władysław Markie­
wicz zwracając szczególną 
uwagę na dysproporcje w roz 
mieszczeniu kadry socjologów. 
Ich brak na Ziemiach Zachód 
nich ogranicza możliwości ba­
dawcze.

Następnie zabierali głos 
przedstawiciele władz tereno­
wych i ośrodków naukowych 
Ziem Zachodnich.

Dzisiejszy drugi dzień sesji 
poświęca się na omówienie 
problematyki pamiętnikarstwa 
w badaniach socjologicznych. 
Referaty wygłaszają dr Franci 
szek Jakubczak oraz doc. dr 
Zygmunt Dulczewski i dr 
Andrzej Kwilecki. (wb)

wowej im. Przyjaźni Wietnam 
sko-Polskiej w Hanoi.

Na wielkim wiecu protesta­
cyjnym przeciwko agresji USA 
w Wietnamie zebrała się w 
Zbąszynku załoga największe­
go w woj. zielonogórskim wę­
zła kolejowego.

W górniczym Domu Kultury 
w kombinacie górniczo-hutni­
czym miedzi w Lubinie odbyło 
się spotkanie aktywu politycz 
no-gospodarczego budowni­
czych nowego zagłębia. Uczest 
nicy spotkania uchwalili rezo­
lucję, w której m. in, czytamy: 
„Pamiętajcie drodzy towarzy­
sze wietnamscy, że jesteśmy z 
wami. Wierzymy w zwycięstwo 
waszej słusznej sprawy. Soli­
daryzujemy się w pełni z wal 
ką narodu wietnamskiego, ro­
zumiejąc, że front walki o na­
sze bezpieczeństwo i pokój na 
świecie przebiega obecnie na 
ziemi wietnamskiej”.

Ponad 1000 studentów zgro­
madził wiec na Politechnice w 
Gliwicach. Młodzież zgotowała 
serdeczną owację przybyłym na 
masówkę wietnamskim inżynie 
rom, którzy w śląskiej uczelni 
przygotowują prace doktorskie.

Profesorowie i studenci u- 
chwalili rezolucję, w której do 
magają się natychmiastowego 
przerwania agresji amerykań­
skiej w Wietnamie.

Zawodnicy i działacze CWKS 
„Resovia” w Rzeszowie zade­
klarowali na pomoc dla walczą 
cego Wietnamu kwotę 10 tys. 
zł, zwracając się równocześnie 
z apelem do wszystkich organi 
zacji i stowarzyszeń sporto­
wych i turystycznych na tere 
nie Rzeszowszczyzny o popar­
cie ich inicjatywy.

1 bm. XV Zjazd Radzieckich 
Związków Zawodowych uchwa 
lił rezolucję, w której potępił 
zbrodniczą agresję Stanów 
Zjednoczonych w Wietnamie i 
wyraził całkowitą solidarność 
z narodem wietnamskim w je 
go słusznej walce. (PAP)

To jest tupet!

Zwózek byłych 
siepaczy hitlerowskich

Jak informuje dziennik „Ne 
ues Deutschland”, byli ss-ma 
ni, którzy pełnili funkcje stra­
żników w faszystowskich obo­
zach koncentracyjnych, zamie­
rzają utworzyć w Niemczech 
zachodnich własny związek o 
nazwie „Koleżeństwo fronto­
we”.

Informacje te potwierdza u- 
kazujące się w NRF pismo 
„Der Freiwillige”, będące orga 
nem związku byłych ss- 
manów HIAG. Wzywa ono 
byłych strażników hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych, aby w dniach 23 i 24 
marca br. przybyli na spotka­
nie do miejscowości Selige- 
stadt n. Menem. Ma się tam 
ukonstytuować jedyna w swo­
im rodzaju organizacja byłych 
siepaczy hitlerowskich.

Jak stwierdza pismo, byli 
strażnicy obozów koncentracyj 
nych III Rzeszy zamierzają po 
nadto wystąpić do rządu boń- 
skiego o soecjalne odszkodowa 
nia. powołując się na artykuł 
131 konstytucji. (PAP)



„Mów mi kłamstwa 
o W ietnamie“

Od stałego korespondenta 

P. A. Interpress z Londynu

Narastający w pewnych 
grupach społeczeństwa 
Anglii oraz USA ostry 

protest przeciwko amerykań­
skiej wojnie w Wietnamie znaj 
duje wyraz w różnych for­
mach, m. in. także w dziełach 
artystycznych.

Oto więc światowej sławy re 
żyser angielski Peter Brook o- sprowadzają
raz amerykański filmowiec i 
dziennikarz Felix Greene zrea 
lizowall obrazy, stanowiące 
ważki element tego protestu. 
Oba filmy weszły właśnie na 
ekrany londyńskich kin. Cho­
ciaż wychodzą one z całkowi­
cie odmiennych założeń kon­
cepcyjnych, choć stanowią nie­
porównywalne z uwagi na od 
rębność elementów w nich za­
wartych dzieła, łączy je jedno: 
namiętne potęp;enie dla brud 
nej amerykańskiej wojny.

Dzieło Brooka zatytułowane 
„Mów mi kłamstwa!” („Tell 
me lyes”) nosi podtytuł: „Film 
o Londynie” i stanowi moral­
ny rozrachunek z amerykań­
ską wojną dokonywany z punk 
tu widzenia londyńczyka. An­
glika, Zachodni oeurope jeżyka, 
słowem człowieka, który kar­
miony od dawna propagando­
wymi kłamstwami o wojnie 
wietnamskiej dochodzi wresz­
cie samodzielnie do zrozumie­
nia samej istoty tej tragedii, 
racji małego narodu wietnam­
skiego, walczącego z niesłycha 
nym bohaterstwem o wolność 
swego kraju.

Brook opiera film na swoim 
słynnym widowisku teatral­
nym „US”, które zrealizowane 
w roku 1966 na scenie teatru 
Aldwych w Londynie obudzi­
ło sumienia Anglików wobec 
wietnamskiej tragedii. Z tego 
właśnie widowiska pochodzą 
songi, śpiewane w filmie, m. 
in. tytułowy „Mów mi kłam­
stwa o Wietnamie, ponieważ 
prawda czyni mnie niespokoj­
nym”.

Film, który Brook określa ja 
ko półdokumentalny, jest mie 
szaniną bardzo różnorodnych e- 
lementów: fikcji i dokumentu, 
scen brutalnie realizowanych 
z numerami rodem z czarnej 
groteski. Obok zawodowych ak 
torów występują w nim posta­
cie autentyczne ze świata poli 
tyki i kultury, m. in. Paul Sco 
field, pisarz Kingslay Amis i 
inni, wypowiadający swe opi­
nie o wietnamskiej wojnie.

Głównym bohaterem fabular 
nej cząstki filmu jest młody ak 
tor Mark, poszukujący praw­
dy o Wietnamie na ulicach 
Londynu, rozmawiając z uczest 
nikami demonstracji antyame 
rykańskich. politykami, przy­
wódcą amerykańskich Murzy­
nów Stokely Carmichaerem. 
w etnamską dziewczyną, miesz 
kającą w Londynie oraz zwy­
kłymi mieszkańcami stolicy.

Brook ostro kontrastuje o- 
brazy: oto widzimy brytyj­
skich polityków, leniwie dys­
kutujących na temat dalekiej 
wojny, obraz przerwany zdję­
ciem wietnamskiej kobiety, 
trzymającej w ramionach spało 
ne amerykańskim napalmem 
dziecko. Oto pełne prostytutek 
bary Sajgonu — skontrastowa- 
ne z dziecinną twarzą partyzan 
ta Viet-Congu na moment 
przed rozstrzelaniem go przez 
południowowietnamskiego żan 
darma.

Od Wietnamu Petera Brooka 
nie sposób uciec: jego film os 
karża. wstrząsa, zmusza do za 
jęcia stanowiska wobec wiet­
namskiej wojny. Jest to wyzwa 
nie rzucone tym mieszkańcom 
Londynu, Anglii, Europy, któ­
rzy myślą, że można ją utopić 
w powodzi amerykańskich 
kłamstw i argumentów.

Film Greene’a zatytułowa­
ny „W Północnym Wietnamie” 
wstrząsa innymi środkami wy 
razowymi. Jest to prosty do­
kumentalny reportaż, zrealizo 
wany w Północnym Wietna­
mie w ciągu trzech miesięcy, 
jakie autor tam spędził.

Film ukazuje kraj zielony 
spokojny, na który runęła la­
wina amerykańskich bomb, ni 
szczących wszystko, co źyje. 
Greene ukazuje jednak niesły 
chany opór ludności Północne 
go Wietnamu, w obliczu trwają 
cych całymi dniami amerykań 
skich bombardowań.

Widzimy młode dziewczy­
ny. odbudowujące zbombardo­

wane 50-krotnie mosty, bryga 
dy młodzieży naprawiające 
drogi, sierocińce pełne okale­
czonych dzieci.

Autor przeprowadza wywiad 
z premierem Północnego Wiet­
namu, a także z dziesiątkami 
Wietnamczyków na temat woj 
ny. Wszystkie wypowiedzi 

się do jednego:
będziemy walczyć przez lat 
dwadzieścia, sto, aż uwolnimy 
nasz kraj od amerykańskiego 
agresora, aż połączymy Wiet­
nam Północny z Południowym.

Autor przeprowadza też roz 
mowę z amerykańskim lotni­
kiem zestrzelonym przez pół­
nocnych Wietnamczyków. Wy­
raźnie zaszokowany amerykań 
ski żołnierz, pilnując każdego 
słowa niedwuznacznie daje jed 
nak do zrozumienia, że on i 
wielu jego kolegów mają dosyć 
tej brudnej wojny.

Jedna ze scen filmowego re 
portażu ukazuje blisko 70-cio- 
letniego Ho Chi Minha. odwie 
dzającego wioski i rozmawiają 
cego z ludnością.

Cały. 85-ciominutowy film 
Greene’a, utrzymany w bardzo 
spokojnym tonie, jest hołdem 
złożonym bohaterstwu Wiet­
namczyków, oskarżeniem bar­
barzyńskiej wojny.

Obydwa filmy zostały szero 
ko omówione na łamach brytyj 
skiej prasy. Większość recen­
zentów ogranicza się jednak do 
skwitowania antyamerykań- 
skiej postawy autorów oraz re 
cenzowania formalnej strony 
filmów. Nic dziwnego, ocena 
obydwu obrazów wymaga zaję 
cia stanowiska wobec amery­
kańskiej wojny w Wietnamie, 
a to z kolei jest dla wielu re­
cenzentów i krytyków niezbyt 
wygodne.

Niemniej kilka rzeczowych i 
pozytywnych recenzji jakie u- 
kazały się z filmu Brooka oraz 
filmu Greene’a świadczą o tym, 
iż obrazy te stały się tutaj 
ważnym argumentem toczącej 
się w społeczeństwie brytyj­
skim dyskusji na temat ko­
nieczności odcięcia się Anglii 
— wbrew stanowisku Wilsona 
od amerykańskiej wojny, w 
Wietnamie.

EWA BONIECKA

Sezon wczasów powinien 
trwać przez cały rok, 
ale... Jakbyśmy nie tłu­

maczyli, jakbyśmy nie przeko 
nywali — rzeczywistość jest 
inna. Większość pracujących 
Polaków chce jeździć na wy­
poczynek w lipcu i sierpniu. 
Jedni dlatego, że w tym cza­
sie wysyłają dzieci na kolonie, 
inni — ponieważ tak wypada 
z ich zawodowych obowiąz­
ków, wszyscy — gdyż są prze 
konani, że tylko latem można 
nanrawdę odpocząć. Niewiele 
dotąd pomogły argumenty le­
karzy, iż w upale (dai nam 
Boże te upały!), tłoku itd. wv- 
ooczynek jest niepełny, że 
sprzyja mu właśnie temnera- 
tura umiarkowana (wiosna — 
iesień) lub lekko mroźna. Tra- 
dycja jest silniejsza niż ra­
cje. silnieis^a niż bodźce. Na­
wet obniżka odnłatności za 
wczasy poza sezonem i przy­
wilej, ż® można z nich sko- 
ł-zwstać dwa razv w roku — 
dotąd nie przechyliły szali.

MtTOT wlep simerśchk

w ośrodkach wczasowych la­
tem, a pustawo od połowy 
września do połowy czerwca. 
Co gorsze, ostatnie lata zwięk­
szyły te dysproporcje. Moda 
na campinei sprawia, że coraz 
większy odsetek miejsc wy­
poczynkowych przyjmuje gości 
tylko przez 65 dni w roku, 
gdy nawet sezonowe domy wy 
ooczynkowe FWP średnio 
nrzez 120 dni. Choć wiec w 
ubieełvm roku padł rekord 
frekwencji na wszystkich wcza 
soch Pracowniczych: 575 tvsię 
®y goM w domach Funduszu

Prezent 
imieninowy

„Stary to zwyczaj — pł- 
sze do redakcji Z. Gajew­
ski z Poznania — składa­
nie podarunków z okazji 
świąt gwiazdkowych, imie­
nin lub urodzin. Ale właś­
nie z tym nie lada kłopot. 
Można otrzymać kilka tych 
samych przedmiotów, albo 
wcale nie dostosowanych. 
W ten sposób w domu pow 
staje zapas zbędnych rze­
czy. Gdzie je wymienić? Ta 
klej instytucji handlowej 
nie ma.

Niektórzy, chcąc sobie i 
obdarowanym zaoszczędzić 
kłopotów, kupują losy lote­
rii państwowej i wręczają 
je jako upominki. To mi 
nasunęło pomysł, z którym 
chciałbym się tu podzielić. 
Polega on na tym, żeby 
wprowadzić do sprzedaży 
książeczki z bonami upo­
minkowymi na przykład po 
5 i 10 zł o ogólnej wartości 
np. 50 i 100 zł. Obdarowany 
taką książeczką mógłby o- 
wymi bonami płacić (z do­
płatą w razie potrzeby) za 
bilet do kina, do teatru, 
opery, na koncert, za 
książeczkę i inne upo­
minkowe rzeczy — a więc 
mógłby wybrać sobie to, co 
mu odpowiada, co potrzeb­
ne i przyjemne i to w odpo 
wiednim dla siebie czasie. 
Potrzebne tu byłoby poro­
zumienie wszystkich insty­
tucji kulturalnych w spra 
wie wydania i honorowa­
nia takich bonów. Wy da je 
mi się, że koncepcja godna 
jest uwagi.’1

i milion dwieście tysięcy 
uczestników wczasów zakłado 
wych — odnotowaliśmy po z 
tzw. mieszanymi uczuciami.

Żywiołowa rozbudowa campin­
gów, to przedsięwzięcie tylko z 
pozoru tanie i efektywne. Wpraw 
dzie koszt urządzenia campingu 
jest znacznie niższy od burtowy 
nensfonatu. lecz gdy przychodzi 
do eksploatacji, sytuacja sic zmie­
nia. Brak pomieszczeń na przecho

Pomysł p. Z. Gajewskie­
go — naszym zdaniem — 
gdyby został zrealizowany, 
mógłby nie tylko zwolnić 
obdarowującego z kłopotu 
wyboru, a obdarowanego z 
kłopotu nadmiaru niepo­
trzebnych przedmiotów, 
które wypada honorować, 
ale także zachęciłby go do 
większego korzystania z 
dóbr kulturalnych, no bo 
przecież — jeśli dostało się 
bony, trzeba je jakoś wy­
korzystać. Tylko kto zajął­
by się tą sprawą? Może 
„Dom Książki” w ramach 
dobrosąsiedzkich stosun­
ków z innymi placówkami 
działalności kulturalnej?

(p)

Po i przed sezonem wczasów

Zosie - samosie 
na cenzurowanym

wywanie wiktuałów, chłodni itp. 
sprawia, że dowóz żywności wy­
maga specjalnych środków trans­
portu, a często i dalekich kursów, 
co przecież sporo kosztuje. Po za­
kończeniu sezonu trzeba albo o- 
próżnić domki i wywieźć dobytek 
do pomieszczeń lepiej zabezpieczo 
nych — albo zostawić ,go na łasce 
losu i na wiosnę płacić za usunię­
cie zniszczeń.

Jeśli do tego dodać gorsze wy 
żywienie (na campingach nie 
sposób planować menu, po­
nieważ kuchnia jest zdana na 
to, co się w danym dniu uda 
kupić) i gorszą usługę (perso­
nel przypadkowy angażowa­
ny tylko na sezon, nie prze­
szkolony) — przyznać trzeba, 
że ani mecenasi, ani goście 
nie robią na campingach zło­
tego interesu. Swiadcza o tym 
m. in. liczne głosy krytyki nod 
adresem ubiegłego, tak efek­
townego w liczbach sezonu 
wczasów pracowniczych.

Przy ocenie minionego sezonu

wypłynął nie tylko ten pro­
blem. Wspomnieliśmy, że wcza 
sowiska organizowane i kie­
rowane przez zakłady uracy 
przyjęły dwakroć więcej go­
ści niż domy FWP. Przyczyna 
tego jest nrosta: wielkie, boga 
te przedsiębiorstwa mogą so­
bie pozwolić na finansowanie 
wynoczynku swoich załóg, nie 
wchodząc w drobiazgową kał 
kulację.

Mogą — lecz czy powinny?
Czy należy hołdować zasa­

dzie, że skoro się wydało fun­
dusze socjalne zgodnie z ich 
przeznaczeniem (tj. w tym 
przypadku na zorganizowanie 
wypoczynku pracowników) — 
sam koszt imprezy jest już

Procesy rasśstawsliie w BIPA

Wyzwanie apartheidu
Kraj najbardziej rasistow­

ski i najbardziej potę­
piany od czasów hitle­

rowskiej Trzeciej Rzeszy, szy­
dzi sobie z oskarżycieli. Połud 
niowa Afryka skolonizowana 
przez białych Afrykanerów, 
którzy utworzyli na tym tery­
torium Republikę, z obojętnoś 
cią lub pogardą odnosi się do 
rezolucji protestacyjnych ONZ. 
Biała supremacja podniesiona 
do rangi oficjalnej ideologii 
tego państwa, rzuca swymi ha 
niebnymi czarnymi gettami 
wyzwanie całemu światu. Po­
tomkowie holenderskich i an­
glosaskich kolonizatorów wie­
rzą, że Bóg wspomaga jedynie 
białych, a zatem wszelka ucz­
ciwość wobeć czarnych jest 
zbyteczna.

Nie ma bodaj roku, żeby 
Zgromadzenie Ogólne ONZ 
nie uchwaliło rezolucji, wy­
mierzonej przeciwko polityce 
apartheidu. Niedawno organi­
zacja ta ponownie opublikowa 
ła oskarżycielski raport:

.^Republika Południowej Afryki 
— czytamy w nim — staje się o- 
gTomnym więzieniem dla wszyst­
kich tych, którzy są przeciwnika­
mi segregacji rasowej i ważą się 
wystęnować przeciwko białej do­
minacji.”

Potwierdzeniem raportu 
ONZ stał się wydany ostatnio 
w stolicy RPA — Pretorii wy­
rok na 30 postępowych działa­
czy Ludowej Organizacji Po­
łudniowo-Zachodniej Afryki 
(SWAPO), którzy występowali 
za uniezależnieniem się tego 
terytorium od południowo­
afrykańskiej administracji. 
Sąd rasistowski skazał ich na 
kary 20 lat i dożywotniego wię 
zienia. Uczynił to mimo iż 
zgodnie z opinią doradczą Try 
bunału Międzynarodowego i 
wielokrotnie ponawianymi u- 
chwałami Rady Bezpieczeń­
stwa, rasiści południowo-afry 
kańscy bezprawnie dzierżą 
mandat nad terytorium AP-Z, 
a zatem jego mieszkańcy nie 
podlegają „jurysdykcji” połud 
niowo-afrykańskiej Temidy 
Werdykt sądu rasistowskiego 
w Pretorii poprzedziło uchwa­
lenie w RPA nowego ustawo­
dawstwa wyjątkowego, grożą­
cego m. in. karą śmierci za 
działalność wymierzoną prze­
ciwko „południowo-afrykań- 
skiej racji stanu”. Wprawdzie 
wyroków takich obecnie nie 
wydano, ale — jak stwierdził 
londyński „Times”— przewód 
niczący kompletu sędziowskie 
go w Pretorii zastrzegł się, że 

sprawą obojętną? Przecież jak 
kolwiek by się nazywało kon­
to, z którego płyną pieniądze 
na ośrodki wypoczynkowe — 
są one wspólną własnością 
wszystkich zatrudnionych i w 
ich interesie muszą być wyda 
wane z ołówkiem w ręku.

Rachunek mówi

że najlepiej kalkulują się fi­
nansowo i rzeczowo nie cam­
pingi i nie wczasy organizo­
wane przez poszczególne zakła 
dy, lecz pensjonaty, którymi 
kieruje jeden ośrodek dyspo­
zycyjny. Obliczenia, przepro­
wadzone w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej (Niem­
cy umieją liczyć!) pokazały, 
że klucz do dalszego rozwoju 
wypoczynku pracowniczego le­
ży w stworzeniu „wspólnot 
kooperacvjnvch”, czyli zarzą­
dów, złożonvch z przedstawi­
cieli władz terenowvch, orga­
nizacji związkowych oraz kie 
równików domów wczaso­
wych: związkowych i zakłado­
wych.

Takie pomyślane jako
wstępny krok do stworzenia jed­
nolitego systemu wczasów pracow 
rirrych. zaczęły od centralizacji 
zaopatrzenia wszystkich domów 
wvroczvnkowyeh na swoim tere­
nie (większy wybór produktów, 
tańsze zakupy — ezesto wprost od 
producentów, znaczna oszczędność 
na transporcie). Nasiennie połączę 
no niektóre urządzeni* usługowe, 
jak pralnie, piekarnie, warsztaty 
naprawcze. Kolejne posunięcie — 
to elastyczna polityka kadrowa. 
Personel poszczególnych domów 
podlega centra In aj dyspozycji i 
może być w każdej chwili przesu­
wany tam, gdzie akurat bawi wię 
cej gości. Wreszcie — i to ma chy­

będą one ferowane w przysz­
łości. (!)

Poczynania rasistów połud- 
niowo-afrykańskich są nie­
zgodne z normami prawa mię­
dzynarodowego i naruszają 
podstawowe prawa człowieka. 
Dyskryminacja rasowa i swięk 
szanie się tendencyjności w 
systemie normatywnym tego 
kraju, zmierzają do rozdziele­
nia rozwoju poszczególnych 
narodowości. Wyrazem tej po­
lityki rasistowskich rządów są 
tzw. bantustany: odizolowane 
tereny, na które mają być 
stopniowo przesiedlani wszys­
cy czarni mieszkańcy kraju. 
Administracja tych terenów o- 
piera się na podobnych zało­
żeniach co hitlerowski zarząd 
na terenach okupowanych.

Eksperyment ów, polega, z 
grubsza rzecz biorąc, na wy­
siedlaniu ludności tubylczej 
do najbiedniejszych okręgów 
tego kraju, niszczeniu jej tra­
dycji kulturalnych i rozbija­
niu ognisk domowych. Brak 
stanowisk pracy zmusza też 
niejednokrotnie mieszkańców 
bantustanów do szukania za­
jęcia poza ich obrębem. Skaza 
ni na zamieszkiwanie w rezer­
watach, po ich opuszczeniu po 
zbawieni są faktycznie jakich 
kolwiek uprawnień.

Sytuację ich określa nastę­
pująco specjalny wysłannik 
do RPA paryskiego tygodnika 
„l’Express” w korespondencji 
zamieszczonej 28 ubiegłego 
miesiąca:

„Korzystają z przepustek, któ­
re stanowią coś pośredniego mię­
dzy paszportem a wyrokiem są­
dowym. Regulują one życie każ­
dego Afrykańczyka, który ukoń­
czył 16 lat i zapewniają prawo pod 
jęcia pracy w wyraźnie określonej 
strefie (...) Jeśli jest chory lub 
musi wyjechać z tej strefy na o- 
kres 6 miesięcy, przepustka traci 
ważność. Jeśli natomiast zgubi 
przepustkę, jest zagubiony w tym 
kafkowskim świecie ustawodaw­
stwa południowo-afrykańskiego”™

Nieliczni w RPA bojownicy 
o prawa obywatelskie dla Mu 
rzynów wyrażają powszechne 
wśród ludności kolorowej prag 
nienie, aby żyć tak jak biali 
mieszkańcy tego kraju, a nie 
poza głównym nurtem społe­
czeństwa. Wszelkie jednak 
przejawy buntu wobec białej 
dominacji, spotykają się z na­
tychmiastową reakcją policyj­
nych rządów. Obecnie — mó­
wi jeden z przywódców mu­
rzyńskich w Soweto, czarnej 
dzielnicy jednego z najwięk­
szych miast — Johannesburga 
wszyscy skazani jesteśmy na

ba decydujące znaczenie — dzię­
ki wspólnemu kierownictwu miej­
sca wczasowe są o wiele lepiej wy 
korzystywane. Na przykład w u- 
biegłym sezonie niemieckie wcza- 
sowiska nadbałtyckie przyjęły o 
półtora tysiąca osób więcej, o- 
środki wypoczynkowe stoczniow­
ców o 30 proc, więcej itd., niż w 
roku 1968. Jednocześnie koszty 
własne w przeliczeniu na Jednego 
gościa spadły o prawe 10 procent. 
W 1970 r. w istniejących już ośrod­
kach wczasowych NRD spędzi ur­
lopy dodatkowe 12 tysięcy osób — 
co nie tylko nie będzie kosztowało 
feniga więcej, lecz przyniesie pew 
ne oszczędności.

Znamy więc klucz

do rozwoju ilości i jakości 
wczasów pracowniczych — i 
tylko od nas zależy, aby się 
nim posłużyć. Wczasy zakłado 
we spełniły przejściowo bar­
dzo pożyteczną rolę. Im przede 
wszystkim zawdzięczamy, że 
„moda” na wczasy objęła już 
dużą liczbę pracowników fi­
zycznych, zwłaszcza młodzieży 
i rodzin robotniczych. Tym bar 
dziej zależy nam, aby wczasy 
rozwijały się sensownie i z 
ogólnym pożytkiem.

Przykład daje nie tylko 
NRD. Ostatnio rada narodowa 
Zakopanego podjęła uchwałę, 
aby wszystkie istniejące w 
uzdrowisku domy wypoczyn­
kowe przeszły pod zarząd 
FWP. Być może skłonił ją do 
tego nie tyle wzgląd na wcza 
sowiczów, co notoryczne kło­
poty z aprowizacją stałych 
mieszkańców i turystów przy 
bywających indywidualnie. 

Lecz od któregokolwiek koń­
ca zacząć, skutek będzie taki 
sam: więcej miejsc wypoczyn 
kowych i lepsza organizacja po 
bytu w ośrodkach wczaso­
wych. Czyli to o co właśnie 
chodzi w zbliżającym się sezo­
nie Wielkiego Wypoczywania.

IRENA FRĄCKOWIAK 

milczenie. Nasze organizacje 
są rozbite. Rząd utrzymuje, że 
wolimy żyć w domkach iftdy- 
widualnych niż w wielkich 
budynkach. W istocie wła­
dzom chodzi o to, że łatwiej 
opanować zamieszki w mieś­
cie o horyzontalnej zabudowie 
niż wysokościowej. Tą ostatnia 
stanowi dla nich niebezpie­
czeństwo, tworzy bowiem nie­
jednokrotnie prawdziwe dżuu 
gle cementowo-stalowe.

Większość białych — akcep 
tuje apartheid z całą świado­
mością. Ideologia ta popiera­
na jest także przez kościoły 
katolicki i protestancki, któ­
re udzielają jej swojej powa­
gi i autorytetu. Pozostaje 
wprawdzie kilku anglikań­
skich i katolickich duchow­
nych, którzy ważą się wypo­
wiadać przeciwko wyższości 
jednej rasy nad drugą. Ci jed­
nak skazywani bywają przez 
władze RPA na deportację —■ 
jak anglikański biskup C. E. 
Crowther, lub... ekskomunikę 
przez władze kościelne, co spot 
kało ostatnio biskupa Holen­
derskiego Kościoła Zreformo­
wanego Beyersa-Naude, gło­
szącego otwarcie, iż: „całe 
chrześcijaństwo jest napiętno­
wane tym, co się tu robi w 
imieniu Boga...”

Biała polityczna dominacja i 
„czystość rasowa” uzasadnia­
ne są w RPA pseudofilozoficz- 
nymi i pseudonaukowymi te­
oriami. Nie brak wszakże i 
tam w gronie autorytetów uni 
wersyteckich osób, którym o- 
we głoszone przez nich ex-ka- 
tedra poglądy wydają się wąt­
pliwe. Południowo-afrykański 
historyk C. W. De Kiewiet w 
swojej „A history of South 
Africa”*), nie zawahał się np. 
obiektywnie stwierdzić, że „nie 
co dziwaczne wydaje się w o- 
becnym stuleciu, głoszenie po­
glądów o wyższości jednej ra­
sy nad drugą...”

Podobnie jak każda ideolo­
gia — apartheid służy okreś­
lonym celom i warstwom spo­
łecznym. W tym przypadku 
warstwa ta jest nader szczup­
ła: 3,5 min. białych, którzy 
zmonopolizowali urzędy, wszy 
stkie dźwignie władzy pań­
stwowej i administracji. Oni 
też czerpią wyłącznie korzyści 
z prosperity, jaką przeżywa 
obecnie południowo-afrykań- 
ska gospodarka, gdzie dochód 
na głowę mieszkańca jest trzy 
krotnie wyższy od przeciętne­
go w Afryce, a rentowność in- 

| westycji wynosi 15 procent 
rocznie. To zresztą uniemożli­
wiło zastosowanie powszech­
nego bojkotu ekonomicznego 
wobec RPA, gdyż takie kra­
je jak Wielka Brytania, czy 
USA, oficjalnie potępiające 
apartheid, są głównymi inwes 
torami w Południowej Afryce.

W jaki jednak sposób 3,5 
miliona białych będzie mogło 
w przyszłości utrzymywać ten 
tryb życia 14- milionów Afry- 
kańczyków? Jak długo społe­
czeństwo wytrwa w obrębie 
zamkniętego systemu kastowe 
go, gdzie wszelkie wzajemne 
zrozumienie jest niemożliwe? 
Nienawiść zasiana przez rasis 
tów okazać się może w przy­
szłości katastrofalna w skut­
kach właśnie dla białych. Po­
łudniowa Afryka stanie się 
wówczas widownią antyrasis- 
towskiej rewolty, znacznie 
gwałtowniejszej niż rozruchy 
murzyńskie w Ameryce.

JERZY WALASEK
♦) Oxford Universlty Press 1966.

Antybiotyk 
dla pszczół

Antybiotyk neomycyna może 
zwiększyć uzysk miodu z Jednego 
pszczelego roju o 10—15 kilogra­
mów. Wieloletnie doświadczeni* 
przeprowadzone w gospodarstwach 
Kazachstanu wykazały również 
dużą skuteczność tego antybioty­
ku w leczeniu choroby pszczół — 
gnilca.

Rozpuszczoną w syropie cukrza- 
nym neomycyną karmi się pszczo­
ły w proporcji 400 000 międzynaro- 
wych jednostek na litr roztworu. 
Pszczoły karmi się trzy razy z sied 
miodniową przerwą.

W gospodarstwach gdzie prze­
prowadzono eksperymenty zasto­
sowanie tego leczniczo-profilaktycz 
nego środka zmniejszyło zachoro­
walność na gnilca o 94 procent.

Krajowy Instytut Weterynaryjny 
w Ałma-Acie, który przeprowadził 
doświadczenia z neomycyną, zale­
cił szerokie stosowanie tego anty­
biotyku w gospodarstwach pszcze­
larskich.. (PAP)
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Z KSIĄŻKA NA TY

Nie tylko 
o beletrystyce

Nieco szerszą falą wpływa 
do nas obecnie literatura no- 
wogrecka, jak np. „Słońce 
śmierci" Pandelisa Prevelaki 
so. Autor ten swą młodość 
pisarską praktykował pod 
wpływem zaprzyjaźnionego z 
sobą starszego znacznie, wy­
bitnego pisarza i myśliciela 
kreteńskiego, Nikosa Kazant- 
zakisa. Jego tu omawiana 
książka szczególna, osobliwa: 
aurą, lirycznym tłem i suro­
wością obyczaju zarazem. 
Niewielka wioska kreteńska, z 
tej wyspy ludzi najbardziej 
bojowych i upartych, cenią­
cych wolność nad wszystko, a 
rządzących się swoistymi pra­
wami, do których należy m. 
in. zemsta rodowa, jest tłem 
powieści. Postacią czołowa, 
symboliczną i wielowarstwo­
wą, staje się ciotka Rusaki, 
wyrazicielka patriarchalnych, 
archaicznych cech społeczeń­
stwa wielkiej, sławnej swą hi­
storyczną przeszłością wyspy. 
Powieść Prevelakisa (przekład 
Janusza Strasburgera) urzeka 
niecodziennym nastrojem sto­
pieniem bardzo realistyczne­
go obrazu świata z mistyczną 
niemal poetyką.

Otrzymujemy do rąk nową 
nieznaną potąd książkę zmar­
łego przed dwoma laty wy­
bitnego pisarza angielskiego, 
W. Somerset Maughama - 
„Teatr" (przekład Krystyny 
Szerer). Powieść ta, na pewno 
nie dorównująca poziomem 
nowelom Maughama, repre­
zentuje jednak sporą rangę 
artystyczną, a temat jej, lon­
dyński światek teatralny, już 
samą scenerią ukazaną w do­
skonałych cięciach dramatycz 
nych, potrafi przyciągnąć u- 
wagę czytelnika. Umiejętność 
analizy socjalnej i psycholo­
gicznej przyrzuca tekstowi do­
datkowych wartości. I ta książ 
ka, podobnie jak poprzednia, 
ukazała się w serii „Czytelni­
ku" „Nike”.

F. M. Esfandiary, pisarz 
irański, pisze swe utwory za­
równo w języku irańskim jak 
i angielskim. Z angielskiego 
niewielką powieść jego pt. 
„Żebrak”, przetłumaczyła Ry­
szarda Grzybowska. Jest w tej 
opowieści coś z pogranicza 
ludowej baśni albo ballado­
wej śpiewki pomieszczonej w 
oryginalnej i pełnej egzotyki 
wschodniej scenerii. Jedno­
cześnie jednak powieść ta za­
skakuje bardzo nowoczesną 
formą, zezwalającą na pełne 
uzewnętrznienie pasji pisar­
skiej w bardzo humanistycz­
nym, pogłębionym psycholo­
gicznie malunku, ukazującą 
przez przeżycia żebraka-ka- 
leki dramatyzm przeżyć ludz­
kich. Przejmująca i wzrusza­
jąca jest ta historia miłości 
kaleki ku kobiecie, darzącej 
go względami, ale zarazem

wystawiającej na ciężkie roz­
terki wewnętrzne, co w końcu 
stanie się przyczyną drama­
tycznej decyzji*.

Ciekawostką nie tylko edy­
torską (z uwagi na graficzne 
opracowanie Wojciecha Za- 
mecznika). staje się „Mizan­
trop" Moliera, ale przede 
wszystkim jako próba nowe­
go, wolnego przekładu prozą, 
dokonanej przez Jana Kotta, 
który też zaopatrzył wydanie 
w szkic wstępny pt. „O współ- 
czesnościach Moliera”. Do 
próby Kotta przekazania pro­
zą tekstu, który znamy z tra­
dycyjnego trzynastozgłoskow- 
ca ze stałą średniówką, jako 
odpowiednika francuskiego 
aleksandrynu, można odnieść 
się różnie, niemniej rzecz jest 
godna uznania. A ostatecznie 
rację ma Kott, gdy pisze: 
„Przekład ten jest próbą zna­
lezienia nowego stosunku do 
Moliera. I teatralnym tekstem. 
Tylko teatr może pokazać, czy 
się sprawdza na scenie”. Czy­
tając zatem, czekajmy na ten 
teatralny sprawdzian.

Z innych nowości „czytelni- 
kowskich” godna polecenia 
jest pierwsza część wielkiego 
cyklu wspomnieniowego Ka­
rola Malika, wybitnego dzia­
łacza mazurskiego. W tomie 
tym pt. „Z Mazur do Verdun”, 
autor dzieli się wspominkami 
z lat 1890—1919, a więc z cza­
sów swojego dzieciństwa w 
wiosce Brodowo, z barwnym 
malunkiem obyczajów i obrzę 
dowości polskiej, przechowy­
wanej na Mazurach przez stu­
lecia, z obiektywnym ale tym 
bardziej czyniącym wrażenie 
opisem systemu germaniza- 
cyjnego - aż po przymusowe 
wcielenie do armii cesarskiej 
I udział w I wojnie, wiodący 
żołnierskimi szlakami aż pod 
Verdun. Znamienne, że i tam, 
w okopach, sprawa polska nie 
przestawała wciąż istnieć... 
Wspomnienia Małłka mają 
dużą wartość dokumentalną.

Ze wznowień zaanonsować 
należy przede wszystkim nową 
edycję „Kwiatów Polskich” 
Juliana Tuwima z misternymi, 
odpowiadającymi nastrojowi 
poematu ilustracjami Olgi 
Siemaszko. „Dziewczęta z No­
wolipek" Poli Gojawiczyńskiej, 
echo starej, nie istniejącej 
Warszawy, otrzymujemy w 
dwunastym już wydaniu. 
Wznowiono też książkę Jerze­
go Putramenta - „Odyniec", 
opowieść o losach ludzi rzu­
conych losem na ziemię ma­
zurską.

Na zakończenie wiadomość 
dla zbieraczy miniaturowej 
serii poetyckiej „Poeci pol­
scy: ukazał się tomik „Adam 
Mickiewicz", z wyborem naj­
celniejszych utworów poety.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

W pięknym holu gmachu f a t t # / /
Barbary w Warszawie, uL U.Waąa! CLLóza! l\.Lavib! 

przypominającym wspaniałą, ko- * *
lumnadą, rzymskie Koloseum Rjg planie Poznański Chór (MopięCY 
świecą dziesiątki jupiterów. To 
właśnie tutaj nakręca końcowe 
sceny filmu pełnometrażowego 
„Warszawskie przeboje” ekipa 
Telewizji NRD. Kamera cicho 
przesuwa się po szynach. Uwa­
ga! Cisza! Klaps! Scena — 159. 
Na planie: Poznański Chór Chło­
pięcy pod dyrekcją Jerzego Kur­
czewskiego, wykonuje pieśń Men­
delssohna Bartoldy’ego. Ujęcie 
wykonuje po raz piętnasty z rzę­
du. Teraz reżyser jest już zado­
wolony. Kamera zaczyna pracę.

Posłuchajmy, co na temat filmu 
mówi jego reżyser Fritz Boeck.

— Film ten jest pierwszym z 
cyklu, który mamy zamiar reali­
zować kolejno w Budapeszcie, 
Zagrzebiu, Pradze i Moskwie. 
„Warszawskie przeboje” mają po 
kazać telewidzom NRD Warsza­
wę i zbliżyć Polskę do naszego 
widza. Pomyślane są jako jeden 
dzień spędzony w Warszawie. 
Muzyka wypełnia 3'4 jego ca­
łości. Zaczyna się świtem. Gizel- 
la May wykonuje utwór „Nie za- 
pomnijmy przeszłości”... A potem
występują artyści polscy i nie Ostatni wieczór przed warszawskim występem. Tym razem kręci 
tylko polscy: Jean Claude Pas- film Poznańska Telewizja. Długie są godziny prób. Jest już późny 
cale, Gizella May, Anna Pruć- wieczór, gdy w Pałacu Kultury gasną światła reflektorów. Młodzi 
nal, która jest jednocześnie nar- aktorzy w skupieniu obserwują ruchy dyrygenta, źai nie inte- 
ratorem filmu, Halina Kunicka, resuje się kamerą. Są z nią zżyci. 
Zjespół „Alibabki", Jerzy Po­
łomski, Tadeusz Chyła, Jarema 
Stępowski. Jednocześnie w fil­
mie ukażą się reportaże i wy­
wiady z przewodniczącym Prezy­
dium Rady Narodowej Warsza­
wy. Wystąpią również znani 
sportowcy Irena Kirszenstein I 
Jerzy Pawłowski. Film kończy 
właśnie pieśń Mendelssohna — 
Bartoldy’ego w wykonaniu Po­
znańskiego Chóru Chłopięcego. 
Jak pan widzi, chłopcy są nie 
tylko świetnymi śpiewakami, ale 
i artystami. W lot pojmują inten­
cję reżysera, dlatego też może­
my skrócić termin kręcenia tej 
części filmu.

Na pytanie, czy polscy telewi­
dzowie ujrzą film, reżyser zapew­
ni! nas, że w końcu kwietnia lub 
na początku maja powinien on 
się ukazać w polskiej Telewizji.

Oto już Warszawa. Ostatnie 
przygotowania (zdjęcie po pra­
wej) przed rozpoczęciem próby 
generalnej. Impresario zespołu — 
Wojciech Krolop sprawdza ubiór 
każdego chłopca. Wskazuje miej­

sce, gdzie ma się ustawić.

Minęła godz. 14, gdy gasną jupitery. Zmęczeni I zadowoleni 
chłopcy przebierają się w swoje normalne ubrania. Teraz tylko 
niebieskie berety i znaczki Poznańskiego Chóru Chłopięcego będą 
zdradzały warszawiakom ich przynależność. Wieczorem Poznań. 
Teraz będziemy oczekiwać na film. My i chłopcy.

Zeznający w sądzie biegły 
-lekarz był stanowczy: 
złamanie nogi, jakiemu 

uległ Wacław R., nie mogło 
być — jak dowodziło miejsce i 
sposób złamania — wynikiem 
uderzeń, które poszkodowane­
mu zadali dwaj napastnicy. 
Czesław P. i Antoni K. Wa­
cław R. przewrócił się po pro­
stu w czasie szarpaniny na ob 
lodzonym podwórku, na któ­
rym toczyła się bójka. Upadł i 
złamał nogę.

Skutki tego złamania były 
najcięższym obrażeniem, jakie 
go doznał Wacław R. W tych 
warunkach Czesław P. i Anto 
ni R., którzy bójkę te wywołali, 
otrzymali stosunkowo łagodne 
kary. Czesław P. jako inicja­
tor napaści został skazany na 
8 miesięcy aresztu, a Antoni

Paragraf i życie

Przecież sam upad!
K. na 6 miesięcy aresztu z za 
wieszeniem wykonania kary.

Ale prokurator uważał, że 
przestępstwo, którego dopuści­
li się skazani, było znacznie po 
ważniejsze i wniósł skargę re­
wizyjną do Sądu Najwyższego. 
I miał rację.

Sąd Najwyższy zgodził się 
wprawdzie w całej rozciągłoś­
ci z opinią biegłego-lekarza, uz 
nająć że złamanie nogi przez 
Wacława R. nie było bezpo­
średnim wynikiem wymierzo­
nych mu przez napastników ra 
zów i kopniaków. Ale z inter­
pretacji przepisu kodeksu kar 
nego, przewidującego odpowie

dzialność za udział w bójce lub 
pobiciu wynika, że odpowie­
dzialność tę ponosi sprawca 
przestępstwa jeżeli przewidy­
wał, lub powinien był przewi­
dzieć, że w wyniku zajścia mo 
że nastąpić ciężkie uszkodze­
nie ciała osoby napadniętej. Je 
żeli zaś skutek ten rzeczywiście 
nastąpił — stwierdził dalej Sąd 
Najwyższy — to dla kwalifika 
cji przestępstwa obojętne jest 
czy da się ustalić konkretnego 
sprawcę tego skutku (przestęp 
stwem jest sam udział w pobi­
ciu) czy też skutek nastąpił z 
innych przyczyn, związanych z 
faktem pobicia.

Jeżeli więc w toku napaści 
— głosi orzeczenie Sądu Naj­
wyższego — osoba napadnięta 
doznała ciężkiego uszkodzenia 
ciała na skutek upadku, to sku 
tek ten, jako „będący w sfe­
rze przewidywań napastni­
ków”, jest następstwem pobi­
cia. Istotne jest, że między skut 
kiem (złamanie nogi), a zaj­
ściem, wywołanym przez Cze­
sława P. i Antoniego K. ist­
nieje związek przyczynowy.

W oparciu o to rozumowa­
nie Sąd Najwyższy uwzględnił 
rewizję prokuratora i uchyliw 
szy wyrok I instancji, skazał 
Czesława P. na rok, a Antonie 
go K. na 6 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia wykonania ka 
ry.

JAN WOLSKI
(V KRN 877/66

29 czerwca 67
OSN-IK 11/67)

Diagnoza z taśm 
magnetofonowych
Pewne zaburzenia psychicz­

ne można wykryć zanim jesz­
cze wystąpią pierwsze objawy 
kliniczne — twierdzi badacz a- 
merykański, dr Steward.

Zauważył on, że u ludzi cier­
piących na pewne zaburzenia 
umysłowe, jeszcze w stanie u- 
krytym. występują zmiany w 
sposobie mówienia, wypowia­
dania słów, ich akcentowania, 
omyłek słownych itp. Badacz 
zapisywał na taśmie głosy tych 
ludzi i taśmy te wprowadzał na 
stępnie do odpowiednio zapro­
gramowanej maszyny cyfro­
wej. Maszyna analizowała je i 
w ciągu niespełna 10 sekund po 
dawała rozpoznanie.

Pierwsza taka maszyna cy­
frowa wprowadzona została w 
USA, w krajowym ośrodku ba 
dań chorób chronicznych. Po­
nieważ dała ona dobre wyni­
ki, ma się ją wprowadzić do 
wszystkich szpitali psychia­
trycznych w USA. (PAP)

Siódma godzina kręcenia filmu. 
Chłopcy (zdjęcie poniżej) wyko­
rzystują każdą chwilę, by odpo­
cząć. Mimo że są zmęczeni, chęt­
nie powtarzają każdą scenę po 

kilkanaście razy.

To już ostatnie uję­
cie (zdjęcie po le­
wej). Terkocze ka­
mera. Operator fil­
mu Herbert Wagner 
w skupieniu prowa­
dzi ją po twarzach 
śpiewających chłop­

ców.

X

Tekst i zdjęcia 
JERZYKUPIK

W następnym tygodniu (4—10 
bm.) zobaczymy m. in.: we wto­
rek reportaż filmowy z Wietnamu 
pt. „Jeden dzień prowincji Qu- 
ang-Binh”, w piątek „Wieczór, z 
Conradem” (Teatr TV). w niedzie­
lę montaż telewizyjny operetki J. 
Straussa „Zemsta nietoperza”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”. 17.20 — dla mło 
dych — „Zrób to sam” przed ka­

merami A. Słodowy. 17.40 — „No­
wości ekranu”. 17.55 — „Medale i 
detale”. 18.20 — „Eureka”, 18.50 — 
„Azymut”, 20.05 — Teatr TV: „Eu­
rydyka” J. Anouilh’a, 21.25 — Kino 
Krótkich Filmów.

WTOREK: 9.25 — „Samotna wal­
ka” cz. I filmu TV NRD. 12.30 — 
przysp. rolnicze — „Organizacja 
konkursu uprawnego” (powt. o 
15.10). 17 — dla młodych — „Łata­
jący Holender na trawersie Cape 
Horn”, 17.30 — „Nie tylko dla 
pań”, 17.50 — „24 godziny Jadwigi 
L”. 18.05 — „W zielonym obiekty­
wie”, 18.20 — „Po szóstej” TV 
Klub Młodzieżowy. 19 — ren. fil­
mowy z Wietnamu — „Jeden 
dzień prowincji Quang-Finh”, 
20.05 — „Wiem wszystko” teletur­
niej. 20.35 — „Samotna walka” 
film NRD.

ŚRODA: 10.25 — „Ostatnie słowa 
umierającej” (Sherlock Holmes), 

17 — dla dzieci: „Pan Półka i spół 
ka” i film z serii „Bolek i Lolek 
na wakacjach”. 17.30 — PKF, 17.40 
— „Telekram” 17.50 — wszechni­
ca TV: „Naddżwiękowe samoloty 
komunikacyjne”, 18.20 — progr. 
rozrywkowy, 18.50 - „Muzyka fil 
mowa Sergiusza Prokofiewa” z cy 
klu „Sylwetki kompozytorów”, 
20.05 —„Ostatnie słowa umierają­
cej” (Sherlock Holmes). 20.55 — 
„Światowid”, 21.25 — Studio Współ 
czesne: „W lesie” St. Stanucha.

CZWARTEK: 17 — dla młodvch: 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in.: „Znaczek ze sputni­
kiem” filrrt franc., „Rycerz Zawie 
rucha”, 18.05 — „Bryza”, 18.30 — 
..W pracowniach poznańskich nau­
kowców”; 18.45 — koncert Orkie­
stry Radia i Telewizji w Łodzi 
pod dyr. Henryka Deblcha z u- 
działem solistów, 20.05 — rep. fil­
mowy „Podzwonne”, 20.30 — „Sa­

motna walka” cz. II filmu TV 
NP.D, 21.50 — Magazyn Medyczny.

PIĄTEK: 10.25 — „Samotna wal­
ka” cz. II, film TV NRD. 17 — dla 
dzieci — „Miś z okienka” i „Dwie 
Dorotki”, 17.35 — „Ulle Ulla” film 
radź., 18 — Kronika Tygodnia; 
18.15 — Wszechnica TV: „Inni niż 
przed wiekami” z cyklu ..Wszech­
świat, w którym żyjemy”, 18.45 — 
„Balladyna 68” wg J. Słowackie­
go”. Autor i reżyseria — Jeremi 
Przybora. W roli tytułowej: Alina 
Janowska. 20.05 — ren. filmowy 
„Kobieta to słaba istota”, 20.15 — 
rep. z Międzynarodowych Targów 
w Lipsku — „Lipsk — Wiosna 68”, 
20.45 — Teatr TV: „Wieczór z Con 
radem” — „Troja z siedmiu 
wysp”. 21.45 — „10 minut recen­
zji”, 21.55 — „Doniecki dzień” z 
cyklu „Od Bałtyku do Oceanu 
Spokojnego”.

SOBOTA: 10 — „Gwiaździsty bi­
let” film radź., 14 — sprawozdanie 

z Międzynarodowych Zawodów 
Narciarskich o Memoriał Bronisła 
wa Czecha i Heleny Marusarzów­
ny. Skoki — transmisja z Zakopa­
nego, 16 — TV Kurs Rolniczy: „Na 
wożenie zbóż jarych”, 17 — dla 
młodych — „Dla każdego coś mi­
łego”. 17.45 — „Gawędy wilków 
morskich”, 18 — „Spotkania z 
przyrodą”, 18.35 — „Tele-Echo”, 
19.05 — „Z wizytą w Belgradzie” 
film polski, 19.30 — Monitor, 20.10 
— „Młynarz, syn jego i osiół” film 
TV z serii „La Fontaine wiecznie 
żywy”. 20.40 — „Małżeństwo dosko 
nałe” nroeram rozrywkowy. 22.05 
— sport, 22.15 — „Baryłeczka” film 
franc.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rol­
niczy: „Nawożenie zbóż jarych”. 
9.35 — „Przypominamy, radzimy”, 
9.45 — PKF, 10 — dla młodych 
„Młodzi mistrzowie łyżew”, 11 — 
„Żołnierze ojczyzny” cz. IV film 

radź., 12 — sprawozdanie z Między 
narodowych Zawodów Narciar­
skich o Memoriał Bronisława Cze­
cha i Heleny Marusarzówny, 14 — 
„Przemiany”, 14.25 — „Sezam mu­
zyczny” — montaż telewizyjny o- 
peretki klasycznej J. Straussa — 
„Zemsta nietoperza”. W rolach 
głównych: W. Jakubowska, K. Pa 
kulska, H. Guzek, E. Kmiclewicz, 
J. Machalla, S. Romański oraz or­
kiestra, chór 1 balet z Opery Po­
znańskiej pod dyr. R. Satanow­
skiego. 15 — Teatr Młodego Widza: 
„Zapałka na zakręcie” K. Siesic­
kiej, 16.20 — „Nasi goście” teletur­
niej z udziałem studentów afry­
kańskich, 17.05 — „Cyrkowy wóz” 
progr. rozrywkowy, 17.50 — „Z 
tamtych lat” z cyklu „Ludzie i 
zdarzenia”, 18.25 — Teatr Niedziel­
ny: „Sentymentalne pokolenie” J. 
Walne’a. 20.05 — „Piękna Rzymian 
ka” film włoski. 21.35 — sprawo­
zdanie sportowe, 23.05 — sport.
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Mistrzostwa okręgu w boksie rozpoczęte

Pierwsze niespodzianki

Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego Od-

Pracownicy poszukiwani

w kaliskiej hali
ringu kaliskiej hali sportowej rozpoczęły się mistrzo­

stwa seniorów okręgu poznańskiego w boksie. Otwarcia mistrzostw 
aoKonat wiceprzewodniczący Prezydium MRN w Kaliszu, mgr Je- 

-y, szuwała, a flagę turnieju wciągnęli na maszt trzej najlepsi 
pięściarze naszego okręgu: Weigelt, Caruk i M. Fieske.

. W dniu wczorajszym stoczono 
zaledwie 12 pojedynków, gdyż na 
starcie z zapowiadanych 111 za­
wodników stanęło zaledwie 68.

Podczas pierwszych walk do- 
Śzło do niespodzianek. Chyba do 
jednej z największych należy prze 
grana rutynowanego Rembowskie 
go z kaliskiej Prosny z E. zbv- 
szewskim z Górnika Konin. Nikt

'dalekopisem 9

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W ŁYŻWIARSTWIE FIGUROWYM

W trzecim dniu mistrzostw świa 
la w łyżwiarstwie figurowym, od 
bywających się w Pałacu Lodo­
wym w Genewie, walkę o medale 
rozpoczęły solistki. Na starcie 
pierwszej części jazdy obowiąz­
kowej stanęły 22 zawodniczki z 13 
krajów. Już od pierwszej figury 
prowadzenie objęła zdecydowana 
faworytka zawodów. mistrzyni 
olimpijska. 19-letnia Amerykan­
ka Peggy Fleming. Za pierwsza 
figurę otrzymała ona notę wyższą 
o 10 pkt. od następnej zawodnicz­
ki. Również w pozostałych trzech 
czwartkowych figurach Fleming 
przewyższała o klasę swe rywal­
ki, uzyskując no pierwszym dni’- 
przewagę ponad 50 pkt. nad zaj­
mującą drugie miejsce wicemi- 
strzynią olimpijska. Gabriele Sey 
fert (NRD). Wszystko wskazuje 
więc na to, że Peggy Fleming,
bez 
raz 
ta.

większego trudu zdobędzie po 
trzeci tytuł mistrzyni świa-

(ot)

ZIMOWE IGRZYSKA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

20 tys. młodzieży szkolnej i 
mieszkańców Bielska-Białej w 
tym ok. 1.300 zawodniczek i za­
wodników zebrało się na stadio­
nie BKS w Bielsku-Białej, aby 
uczestniczyć w czwartek wieczo­
rem w otwarciu III Zimowych 
Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej. Mistrzostwa otrzymały 
uroczysta oprawę.

W czwartek rozpoczęły się 
pierwsze konkurencje — jazda 
szybka na łyżwach chłopców i 
dziewcząt szkół średnich.

0 najlepszego
szachistę Piły

W najbliższych dniach kierow­
nictwo Pilskiego Domu Kultury 
przystąpi do organizowania indy­
widualnych szachowych mi­
strzostw Piły, które w końcowej 
fazie mają wyłonić najlepszego 
przy ... szachownicy w roku 1968. 
Stąd też mistrzostwa przeprowa­
dzone zostaną w dwóch etapach: 
I — systemem pucharowym, które 
go rozgrywki rozpoczną się 14 mar 
ca br. o godz. 18 w sali klubowej 
PDK oraz etap II — finałowy — 
systemem każdy 7 każdym, który 
rozegrany zostanie 21 bm.

Lista zgłoszeń kandydatów do 
rozgrywek jest jeszcze otwarta.

(cez)

Koszykarze Wisły 
grafa w Poznaniu

dział w Poznaniu, ulica Głogowska 218 — 
PRZETARG OGRANICZONY na samochody:
Nysa, nr rej. PM 86 89, cena wywoławcza 

cena wywoławcza

ogłasza

21.000
15.000
23.750

zł 
zł 
zł

też nie spodziewał się zapewne, 
że Chojnacki z Olimpii Poznań 
już w pierwszym starciu pokona 
Matuszczaka z Ostrowa. Dużą nie 
snodzianke sprawił swoim symoa 
tykom Felchner z kaliskiej Pros­
ny, już w pierwszym starciu no­
kautując Jędrzejaka z Górnika 
Konin. Interesujący nojedynek 
stoczyli Matz z Langnerem. Po 
wvrównanej walce sędziowie orze 
kii zwycięstwo zawodnika Olim­
pii. Efektownie wypad! start Ca 
ruka w kat. seniorów. Już w dru 
gim starciu wygrał on z Wawrzy 
niakiem (Budowlani Poznań).

Dobiegają Już końca rozgrywki 
o mistrzostwo ekstraklasy koszy­
karzy. Dzisiaj i w niedzielę odbę­
dą się dwie ostatnie kolejki spot­
kań. Poznańskie zespoły Lech i 
AZS przyjmują u siebie Wisłę Kra 
ków i Spartę Nowa Huta. Dla Wi­
sły mecze w Poznaniu mają bar­
dzo doniosłe znaczenie, gdyż są o- 
statnią przeszkodą dla tego zespo­
łu na drodze do zdobycia tytułu 
mistrza Polski. Trudne zadanie 
stoi przed poznańskim AZS-em, 
który walczy, z minimalnymi jesz­
cze szansami, o utrzymanie się w 
pierwszej lidze.

Dzisiaj o godz. 18 w sali przy ul. 
Młyńskiej odbędzie się mecz AZS
— Wisła, zaś o godz. 19 sali

A oto wyniki pozostałych walk: 
w lekkiej Machowiaka (Polonia 
Leszno! pokonał stos, głosów 3:2
Kerna 
średnia

(Ostrovia), w. lekkopół- 
— Radolskl (Górnik) wy

grał w II starciu z Kaczmarkiem
(Sokół), 
(Prosną)

w. półśrednia Bąk
zwyciężył jednogłośnie

Kubickiego (Górnik), w. lekkośre- 
dnia — Mielcarek (Prosną) poko­
nał na punkty Augustyniaka (So­
kół). w. półciężka Dworczyk (Pros 
na) wygrał na punkty z Pawla­
kiem (Ostrovia). a Weigelt z Soko 
ła zwyciężył w 3 starciu na sku­
tek przewagi Raduckiego, w. cięż
ka — Owczarek 
nał w 1 starciu 
kół).

(Ostrovia) poko- 
Wasiewicza (So-

Po pierwszym dniu mistrzostw
w punktacji prowadzi kaliska 
Prosną — 18 pkt., przed Olimpią

15 pkt., Sokołem 12 pkt.,
Górnikiem — 11 pkt., Ostroyią — 
10 pkt. i Polonia Leszno — 3 pkt., 
na starcie nie stawili sie z nie­
wiadomych przyczyn pięściarze 
Stelli Gniezno, (mat)

Zis 156, nr rej. PM 63 70,
Zuk A 03 nr rej PR 74 11, cena wywoławcza
Star 21, nr rej. PS 07 31, cena wywoławcza 17.700 zł

Do przetargu mogą stanąć przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby fizyczne, posiadają­
ce odpowiednie zezwolenie kupna z Wydziału Ko-
munikacji Prezydium Rady Narodowej.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 marca 1968 roku 
o godz. 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do 
złożenia, najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w Kasie 
WSTW.

Samochody można oglądać codziennie na terenie
Oddziału w godzinach od 10—13. K1339
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc'Chłopska” w Kisz-
kowie ogłasza PRZETARG na wykonanie robót
remontowo - budowlanych GOSPODY w następują­
cym zakresie:
1. Roboty murarskie — przebudowa klatki schodo­

wej, osadzenie okien i drzwi, wyburzenie murów

?.

3.

działowych.
Roboty stolarskie wykonanie okien, drzwi,
ścianek działowych oraz obniżenie sufitu.
Roboty elektrotechniczne — wykonanie instalacji 
wewnętrznej lokalu.

FELCZERA — PIELĘGNIARZA — PIELĘGNIARKĘ 
na stanowisko dyspozytora — zatrudni na etat od 
1 marca 1968 r. „ x i ™Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 103. K145I
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni
— PALACZY I POMOCNIKÓW PALACZY C. O. 

na sezon ogrzewczy 1M7/68 w kotłowniach położo­
nych na terenie m. Poznania.

Przyjęcia dokonuje Sekcja Kadr MPEC w Poznaniu, 
ul. Bułgarska nr 67/85.Ki 637
Cukrownia Żnin w Żninie — zatrudni zaraz
— INŻYNIERA ELEKTRYKA lub TECHNIKA 

ELEKTRYKA z praktyką na stanowisko głów­
nego energetyka elektrowni zakładowej o mocy 
2,6 MW.

Warunki płacy wg układu zbiorowego w przemy­
śle cukrowniczym. .

Po okresie próbnym kandydatowi gwarantuje sin 
mieszkanie w domach fabrycznych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Kadr, w godzinach od 7 do 15.

Zgłoszenia pisemne kierować należy pod adresem 
— Cukrownia Żnin w Żninie, ul. KI. Janickiego 1, 
poczta Żnin, woj, bydgoskie.___________________ W15ł3

przy ul. Chwiałkowskie&o Lech 
grać będzie ze Spartą N. Huta. Ju­
tro koszykarze AZS-u grają o 
godz. 17 z Spartą N. Huta, zaś o 
godz. 19 Lech zmierzy się z Wisłą 
Kraków, (s)

Termin wykonania do 20 kwietnia br.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 11 marca 1968 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ-

nym.
Bliższych informacji udzieli 

rząd GS.
Zastrzega się prawo wyboru 

nienie przetargu bez podania

zainteresowanym Za-

oferenta lub unieważ-

na start
9 marca br. w Szkole Podstawo­

wej nr 9 im. Mariana Buczka na 
Zatorzu w Lesznie odbędą się in­
dywidualne mistrzostwa miasta w 
tenisie stołowym dla niezrzeszo- 
nych w PZTS w kategorii kobiet 
(juniorek i seniorek) oraz męż­
czyzn (juniorów i seniorów).

Organizatorem mistrzostw jest 
Ośrodek Wychowania Fizycznego 
przy KKFiT w Lesznie, który 
przyjmuje zapisy. (R)

Ping-pongiści

zamianęStróżostwo

Niemieckiego, angielskie­
go uczę metodą konwer- 
sacyjną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17215g.

przyczyny. W1613

zy znasz korzyści 
Konkursu Wiosennego 

w miesiącu marcu
KOZIOŁKACH”

K1558

— najwyżej 3 osoby. — 
Dzierżyńskiego 3 m. 1.

17193g
Przedstawiciela portreto­
wego, przyjmę na stałe z 
praktyką. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17402g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
r.a, Poznań, Al. Marcin- 
kcwskiego 2a. parter.

15439g

Sprzedaż

Z WIELKOPOLSKI
Zawody pływackie zorganizowa­

ne przez POZP dla uczczenia 23 
Rocznicy Wyzwolenia w ogólnej 
punktacji wygrał Lech uzyskując
164 punkty: przed Wartą 102,
Calisią — 67, Olmpią — 61 i AZS- 
em 38 pkt.

Drużynowym zwycięzcą IX Zi­
mowej Spartakiady Przedsię­
biorstw PGR Trzcianka został 
powtórnie zespół PGR Pokrzywno 
— 87 pkt. przed PGR Wrząca — 86 
pkt. i GPR Biała — 44 pkt. Zawo­
dy rozegrano w szachach, warca­
bach, tenisie stołowym, podnosze­
niu ciężarów 4 strzelaniu.

Interesującym meczem piłkar­
skim w Grodzisku w najbliższą nie 
dzielę będzie pojedynek o mistrzo­
stwo ligi juniorów pomiędzy Le­
chem i Dyskobolią.

Poznański Okręgowy Związek

Hokeja na Trawie nadał II klasę 
44 zawodnikom klubów Lecha. 
Warty i Grunwaldu z Poznania. 
Startu z Gniezna i Polonii ze Śro­
dy.

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się 8 spotkań o mistrzostwo II run 
dy klasy okręgowej w tenisie sto­
łowym. Mecze rozegrane zostaną w 
Ostrzeszowie, Poznaniu, Smigiu, 
Ostrowie i Zdunach. W Poznaniu 
interesująco zapowiada się spotka 
nie AZS — WSR z pilską Polonią.

Roks

Eliminacje
przedolimpijskie

Wioślarskie ME
kobiet w Berlin e
Na słynnym torze regatowym w 

Gruenau pod Berlinem odbędą się 
w dniach 16—18 sierpnia mistrzo­
stwa Europy w wioślarstwie kobiet 
na rok 1968, Międzynarodowa Fe­
deracja Wioślarska (FISA) posta­
nowiła przyznać organizację tej im 
prezy działaczom związku wioślar 
skiego NRD. (PAP)

Ciekawą imprezą bokserską będą 
najbliższe indywidualne mistrzo­
stwa bokserskie Polski, które w 
dniach 1—7 kwietnia rozegrane zo­
staną na ringu w Poznaniu.

Mistrzostwa te będą jednocześnie 
eliminacją która ma na celu wyło­
nienie reprezentacji na Olimpiadę 
w Meksyku.

Prace przygotowawcze do tej Im 
prezy już się rozpoczęły. (x)

Potrzebna młoda pomoc 
na stałe. Jedno dziecko 
czteroletnie. Wrocław- 
Zacisze, ul. Śniadeckich 
38/1. Jerzy Jarocki. K1457

Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Poznań, Świer
czewskiego 31. 16934g

Poszukuję gospodyni na 
probostwo. Duże osied'e 
wiejskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16950g.

Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem, Maty- 
sika, Poznań, ul. Staro- 
łęcka 184. 16979g

Repasację pończoch przyj 
mę w dom. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1698Ig.

Zaraz potrzebny pomoc­
nik kominiarski. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17029g.

Mężczyzna, poszukuje
pracy w warsztacie me­
chanicznym jako tokarz. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17018g.

Profesorowie przygotują 
starannie uczniów klasy 
VIII do egzaminów wstęp 
nych. Grunwaldzka 22a 
m. 2. I5141g

Maszynę do szycia. Gło­
gowska 100 m. 1. 17542g
Wózek głęboki, nowocze­
sny, tanio sprzedam. — 
Włodkowica 11 m. 2, po
godz. 16. 17758g
Grzejniki c. o. — wyko­
nuję. Poznań, Starołę.ka, 
t’l Orląt 17. 16060g
Sadzonki pomidorów, gru 
be, ładne — tel. 585-73.
_____________________ 17794g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

•62312
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
nr 12, 1637ig
Siatkę parkan ową na klat 
ki i sita poleca Czerw ?-
nej Armii 23. 160821
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki - 
Poznań, Zbąszyńska 12. 

16606g

Samochody

Sprzedam Warszawę M-29 
w dobrym stanie. Środa 
Wlkp., ul. Kosynierów 11. 
______________________ 409p
Warszawę do remontu — 
sprzedam. Ul. Nowina 6. 

17890g

Dnia 29 lutego 1968 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najukochańsza i najtroskliwsza matka, kochana 
ciocia, w 89 roku życia

s. + p.

Józefat Gucki
mój najdroższy mąż, i przyjaciel, brat, wujek, 
szwagier i dziadziunio, zmarł dnia 29 lutego 
1968 r„ namaszczony Olejami św.

Maria Blgofiska

wpisy na zaoczne (Kores­
pondencyjne) kursy Kre­
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania I inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza”, Kra­
ków Westerplatte IL

K847

Auto Service — Kraszew­
skiego 30, zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
letniej gwarancji. Poleca 
my przeglądy i naprawy. 
_____________________17200g 
Samochód „Wołgę” mało 
używany kupię. Gdynia,
tel. 21-69-28. K1456

Pogrzeb odbędzie się 
marca 1968 r. o godz. 
przy ul. Bluszczowej.

w poniedziałek, dnia 4
15 z kaplicy cmentarnej

Poznań, ul. Rybaki 26.

W smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA 

17911g

z domu STELMACH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 

marca 1968 r. o godz. 13 na cmentarzu komu­
nalnym Miłostowo — Główna.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKĘ SYN, SYNOWA I RODZINA

Poznań, Kwiatowa 14 m. 8, Warszawa, 
Berlin. 17904g

Zapisy na kursy pisania 
na maszynach przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek, Poz­
nań, Chełmońskiego 7.

16485g

Sprzedam samochód War­
szawa M-20. Wacław No­
wak, Kostrzyn Wlkp., ul.
Poznańska 4. 16972g
Kupię nowy samochód 
NSU Prinz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16973g.

t
W dniu 29 lutego 1968 r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja ukochana żona, mama, babcia, 
i prababcia, przeżywszy 79 lat

Magdalena Grzempa
z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 mar 
ca 1968 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. św. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINA

Dnia 29 lutego 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najdroższa matka, bab­
cia, prababcia, siostra, teściowa i szwagierka, 
przeżywszy lat 84, śp.

Leokadia Ziółkowska
z domu ZIELNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 mar­
ca br. o godz. 13.45 z kościoła farnego na cmen-

Dnia 28 lutego 1968 r. zmarła

Seweryna Ciesielska
SYNOWI

Bogusławowi Ciesielskiemu
członkowi Rady Spółdzielni

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

RADA — ZARZĄD PRACOWNICY

Poznań, ul. Bystra 32. 17907g

tarz przy ul. Czerwonej Armii 
Za 

KS. JAN 
Gniezno, Młodej Gwardii 6.

w Gnieźnie, 
rodzinę 
ZIÓŁKOWSKI 

17881g

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Galanteryjników i Zabawkarzy w Poznaniu

K1658

Dnia 26 lutego 1968 r. odszedł na zawsze, nasz 
długoletni, wzorowy pracownik oddany kolega

Dnia 29 lutego 1968 r. zmarł, przeżywszy lat 
41, mój najdroższy mąż, najtroskliwszy tatuś, 
syn, brat, zięć, szwagier, wujek i kuzyn

Dnia 29 lutego 1968 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza ciocia i ku­
zynka, przeżywszy lat 70, śp.

Bronisław Lewandowski
Henryk Mucha Bolesława Madalińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4
marca 1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentar­
nej przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

17914g

Pogrzeb drogiej Zmarłej, odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 4 bm_ o godz. 14.15 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Kościelna 3. 17923g

technik weterynarii
Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 29 lutego 

br. w Łubowie, pow. Gniezno.
Żegnamy Go z wielkim żalem.

Żonie i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY 
Powiatowego Zakładu Weterynarii w Gnieźnie. 

lf&49wg
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UWAGA!
INŻYNIEROWIE,

TECHNICY,
MAJSTROWIE!

Przedsiębiorstwo Produkcji pomocniczej :i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni — zatrudni 
ZARAZ w podległych zakładach — Budowla­
nym i Betoniarni w Obornikach Wlkp. pracowników 
na stanowiska:
— KIEROWNIKA BUDOWY Z uprawn. z art. 362, 
— ZASTĘPCĘ KIER. BUDOWY z uprawnieniami, 
— MAJSTRÓW z uprawnieniami.

Przedsiębiorstwo gwarantuje mieszkanie w n 
kwartale w Obornikach Wlkp. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia z odpisami dyplomów i zaświadczeń — 
prosimy kierować pod adresem Przedsiębiorstwa: 
Września, ul. Wrocławska 15. W1373
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska w 
Trzcielu — zatrudni zaraz

3 PIEKARZY wykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy. Miesz­
kanie dla osób samotnych zapewniamy.
my zgłoszenia wyłącznie osobiście. wl3Ba
Zarząd Robotniczej Spółdzielni Pracy „Świt” w Go­
rzowie Wlkp., ul. Obotrycka nr 5 — zatrudni zaraz 

PRACOWNIKA posiadającego dyplom mistrzow­
ski w zawodzie kaletniczym, względnie czeladni­
czy, z długoletnią praktyką, na stanowisko kie­
rownika modelarni. .

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Po okresie próbnym zapewnia się mieszkanie ro­
dzinne. W1440

LuKale

Kupię 2 pokoje z kuch­
nią i łazienką, spółdziel­
cze, własnościowe. Posia­
dam do zamiany samo­
dzielne parterowe 2 po­
koje z kuchnią i koryta­
rzem, przy Parku Kas­
przaka. Oferty z szczegó­
łowymi informacjami - 
Grunwaldzka 19 dla 
17118g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Tele-
fon 401-46. 17011g
Pan pracujący i uczący, 
poszukuje pokoju Jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 d’a 
17039g.
Samotny, solidny, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Nieruchomości
Sprzedam dom dwuro­
dzinny lub połowę (wolne 
mieszkanie) w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17855g.

Gospodarstwo 8 ha, sprze 
dam, szkoła, PKS na miej 
scu. Leon Spolankiewicz, 
Radomicko 53, poczta Lip 
no, pow. Leszno, woj. pp-
znańskie. 414p
Sprzedam połowę willi — 
trzy pokoje, kuchnia, ła-
zienka wolne. Wiado-
mość: Wolsztyn, tel. 276.

399p
Gospodarstwo 8 hektarów 
pszennej buraczanej zie­
mi, hektar łąki, dom 3-po 
kojowy, kuchnia, masyw 
ne zabudowania zelektry 
fikowane, blisko Pozna­
nia, przy autobusie pod­
miejskim, z martwym in 
wentarzem 250.000 zł — 
spiesznie sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

17788g
Sprzedam domek częScio 
wo do wykończenia. In­
formacje: Szamotuły, Łą-
kowa 3. 16917g
Kupię domek jednoro­
dzinny, może być do wy­
kończenia, ewentualnie 
większą parcelę w Pozna 
niu, względnie okolicy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16923g.
Działkę budowlaną Ko­
bylnica, 850 m« sprzedam. 
Informacje: Gąska, Po­
znańska 49. 16927g
Sprzedam dom 6-izbowy 
z ogrodem, łąką i ziemią 
względnie bez. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16928g.
Hektar ziemi ogrodowej 
przy ul. Starołęckiej od* 
dam w dzierżawę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16930g.
Atrakcyjna willa 5-poko- 
jowa, wyłączona, wolna z 
wszelkimi wygodami przy 
tramwaju 800.000 zł. Pode 
bna inna połowa przy 
tramwaju 3-pokojowa — 
400.000 zł. Wolnostojąca 4- 
pokojowa 500.000,— wpła­
ty 400.000,—. Dom na dwie 
rodziny 107 m‘, wyłączo- 
.ny, ogród, budynek go­
spodarczy 350.000 zł. Dom 
komfortowy morga ogro 
du, hodowla nutrii — 
350.000 poleca — przyjmu 
je nowe zlecenia — Adam 
ski Poznań, Matejki 33a.

17716g

Kupię działkę, dzielnica 
Jeżyce, osiedle. Oferty z 
opisem i ceną — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17020g.
Kupię parcelę pod budo­
wę, blisko tramwaju, naj 
chętniej Winogrady. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16857g.
Sprzedam dom piętrowy 
dwurodzinny, dwa miesz­
kania po dwa pokoje z 
kuchnią, łazienkami, o- 
grodem, centrum miasta 
120.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16969g
Sprzedam zaraz gospodar 
stwo rolne 15 ha, ziemia 
średnia i ha lasu, 0,5 ha 
łąki, budynki murowane, 
zelektryfikowane. — Tyl- 
kowski Brodowo, stacja, 
pow. Środa Poznańska.

16984g
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha, z budynkami, bli­
sko Poznania. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16985g.
Małą parcelę w Kiekrzu, 
przy Jeziorze z prawem 
zabudowy, kupię od właś 
ciciela. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16991 g
Parcela 2871 m* z lokaliza 
cją pod budowę domu 
jednorodzinnego, ogrodzo 
na — do sprzedania. Mo­
sina k. Poznania, ulica 
Armii Czerwonej 24a, Bo
lewski. 15376g

Sprzedam parcele budów 
lane. Piątkowo, Truskaw
kowa 38. 16996g

Działkę ogrodniczą 0,5 ha 
— tanio sprzedam. Tarno 
wo Podgórne ul. Ogrodo-
wa 3. 17040g

Różne :

Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów, 3 dni. 
Cybulskiego 16. 17243g
Cyklinowanie parkietów, 
oraz wykładanie linole­
um. Poznań, Kościuszki 
74. 17410g
Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych we 
ner. przyjmuje Poznań, 
Matejki 51, godz. przyjęć 
7—8.30, 12—14, 18—20 — tel.
636-33. 17802g

Garaż ogrzewanie
światło ul. Śniadeckich — 
do wynajęcia. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 170602.

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań,
belta 29 urządza
kwietnia doroczny Bal 
motnych. Bilety już

Li 
28

Sa 
do

nabycia wyłącznie w Biu­
rze, godz. 15—19. 17776g
Amerykanin *polskiego po 
chodzenia, inteligentny, 
wysoki, niezależny, lat 30 
(spędzi urlop w kraju), 
pragnie poznać Polkę in­
teligentną, religijną, dy­
styngowaną, dobrze zbu-
dowaną szlachetnym
sercu i gospodarną Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1771 Ig.
Pragniesz — szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K1493
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Soboto Słońce: 6.38—17.33

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Kariera Artu­

ra Ui”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Attila” (premie­
ra); OPERETKA — g. 19 „Mam’zel 
le Nitouche”; MARCINEK — g. 17 
„O Kasi, co gąski zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Chory z urojenia”.

KINA

GNIEZNO Lech: „Żywot Ma­
teusza” i „Iwono gola”; Polonia: 
„Grobowiec Ligei”; KOŚCIAN: 
„Grek Zorba”: NOWY TOMYŚL: 
„Niezłomny Wiking”; OBORNI­
KI: „Sami swoi”; ŚREM Słonko: 
„Wojna i pokój” (I i II cz.); ŚRO­
DA: „Wojna i pokój” (I i II cz); 
SZAMOTUŁY: „Testament In­
ków”; WĄGROWIEC: „Sami 
swoi”; WRZEŚNIA: „Na tropie 
■szpiega”, ,.Po kruchym lodzie” i 
„Tomcio Paluch”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Nowy Jork” — wystawa świato­
wa cz. I.

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 Koncert sym 
foniczny: dyrygent — J. Kurczew 
ski; soliści: L. Skałbania (sopran), 
W. Krolopp (bas). Poznański Chór 
Chłopięcy i Orkiestra Symfonicz 
na Państwowej Filharmonii.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 'S' 
Rynek — Odwach) — do 19. III. 
nieczynne.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
rv Rvnek 451 — g 9—15.

Kultury i Sztuki l udowej (Mo 
Stówa 71 — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowski* 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— nieczynne.

Rzemiosł rtvstvcznvch 'Zamei 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rvnek' — g. 10—15

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g n—18

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—15.

WYSTAWY

Klub „Mozaika” (St. Rynek 73/74) 
— fotogramy pn. „Park Przyjaźni 
i Braterstwa Broni” — g. 9—15 i 
17—21 (do 9. III)

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Motyw prehistoryczny w 
malarstwie M Chudoby-Wiśniew- 
skiej” — g. 13—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Zb Zlelonackiego ..W 
23 rocznice wyzwolenia poznania" 
— g. 10—20

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

BWA (Arsenał — St. Rynek) - 
Rysunki A Jeziorkowskiego (Po­
znań) i Malarstwo J. Góry (Sopot' 
— g. 10—17 (do 5. III).

WO1T (Stary Rynek 10) —Foto­
gramy' .Poznań w gruzach — rok 
1945” — g. 9—16 (do 22. III).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Pokonkursowa wystawa 
modeli Ratusza Poznańskiego” — 
g. 12—20 ..Moje miasto" — g. W— 
20 (do 2. III).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.44 Koncert 
życzeń; 9 Dla kl. III i IV: „Ga­
wędy muzyczne”; 9.20 „U progu 
wiosny”; 10 „Lalka” ode. 22 pow.; 
10.20 Konc. mel. rosyjskich i ra­
dzieckich; 10.50 „Lekarz przypo­
mina” pog.; 11 Dla kl. XI: „Na 
setki estrad wciąż gna mnie od 
nowa” słuch.; 11.30 Gra zespół 
klarnecistów St. Maciejewskiego; 
11.49 Rodzice a dziecko; 12.10 Kon 
cert z polonezem; 13 Dla kl. III 
i IV: „Powróżyć, powróżyć...”; 
słuch.; 13.20 Konc. Ork. Mandoli 
nistów Łódzkiej Rozgł PR; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 „Czy 
znasz tę książkę”; 14.30 Polska 
muzyka operowa: 15.05 Sportowcy 
wiejscy na start; 15.20 Melodie 
Charles’a Aznavour’a i Gilberta 
Becaud; 15.30 Dla dzieci: „Otwar 
ta szkatułka”; 16.05 „Rytmy mło 
dych” z KDL-i; 16.35 „Mosty 1 
mostki w dawnej Polsce’’: 16.50 
„Niespodzianka z melodia”; 17 
„Mój program na antenie”: 17.25 
„Koiorowy mikrofon”: 18 „Muzy 
ka na parkiecie”: 18.40 Muz. i 
Aktualn.; 19.05 „Piosenki z poin­
tą”; 19.20 Public, międzynar.; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.40 Podwieczorek przy mikrofo 
nie; 22.10 Dawne i nowe melodie 
włoskie; 22.40 Gra poznańska 
15-tka Radiowa; 23.15 Muz. tan.; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 12.05, 
15, 17.55. 20, 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.35 „Żelazne kampanie Batalio­
nów Chłopskich”: 9 „Kwiaty w 
melodii i piosence”; 9.35 „List ze 
głaska”; 10 Antoni Dworzak — 
Suita czeska; 10.25 Magazyn lite­
racki — „To i owo”; 11.25 „Porań 
ny koncert chopinowski”: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.25 „Przez 
lady i morza” — „Rbeb” fragm. 
pow.; 13.45 Z muz, franc.; 14.30 
Mały relaks: „Niespodzianki te i 
inne” — humoreski: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Gra Ork. Bay’a 
Coniff’a z udziałem zesp. wokal­
nego oraz solistów; 15.20 „Amator 
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.45 Uniwersytet Radiowy: „Lu­
dzie i automaty”: 17.10 Felieton: 
„W kręgu socjologicznych obser­
wacji”: 17.20 Muzyka: 17.30 Grają 
ca szafa; 18.15 Kwadrans mel. roz 
rvwkowvch: 18.30 Felieton M. Jor 
sta; 18.45 Kurs j. ang.: 19.07 So­
botni relrks muzyczny i zesno’em 
Studio M2: 19.30 „Matysiakowie”: 
20 Gra Zesnól J. Miliana: 20.25

Koń też stworzenie ułomne
Pogotowie weterynaryjne w Obornikach

Kiedy powiedziano mi w 
Obornikach, że tam­
tejsza służba wetery­

naryjna zamierza zorganizo­
wać w niedługim czasie pogo­
towie weterynaryjne, natych­
miast zagrała we mnie żyłka 
reportera.

— Czy aby koniom grożą za­
wały serca? — zadałem pod­
stępne pytanie dr Rybackiemu, 
kierownikowi powiatowego we 
terynaryjnego lecznictwa.

— Żeby pan wiedział, że i 
konie mają sercowe przypad­
łości. A nie jest to zresztą ich 
jedyna choroba; i nie tylko 
konie chorują...

Proszę więc teraz Czytelni­
ków zrewidować przysłowie o 
końskim zdrowiu. Jeśli zatem 

i konia zdrowie szwankuje, 
posłuchajmy jakimi to powo­
dami kierowano się w Oborni­
kach, aby tworzyć weteryna­
ryjne pogotowie ratunkowe.

Na żywy inwentarz w gospo 
darce rolnej powiatu składa 
się około 5000 koni, 26 300 
sztuk bydła, 14 700 owiec, pra­
wie 50 000 sztuk trzody chlew­
nej. Całe to żywe bogactwo 
musi dożyć wieku odpowied­
niego pod nóż, do pracy na 
roli, do produkcji mleka, weł­
ny i mięsa. Efektywność ho­
dowli i produkcji zwierzęcej 
zależy zatem nie tylko od sa­
mych zabiegów hodowlanych, 
ale i prawidłowej służby lecz­
nictwa weterynaryjnego.

W powiecie obornickim istnieją

Kobiety w życiu 
przemysłowym Wronek

26 procent pracowników za­
trudnionych w gospodarce us­
połecznionej Wronek stanowią 
kobiety. Liczba zatrudnionych 
kobiet mogłaby być większa, 
gdyby posiadały one odpowied 
nie przygotowanie zawodowe. 
Obecnie około 80 proc, kobiet 
nie posiada takiego przygoto­
wania, a nieraz nawet ukończo 
nej szkoły podstawowej.

Wydziały Zatrudnienia i Oś­
wiaty Prezydium PRN w Sza­
motułach, a także Liga Kobiet, 
podjęły wysiłek popularyzacji 
nauki w zawodach mechanicz­
nych. Wyniki okazały się jed­
nak słabe. Tylko nieliczne ko­
biety podejmują naukę zawo­
dów mechanicznych. Te znaj­
dują bez trudu pracę zgodnie 
z wyuczonym kierunkiem. Szko 
da. że inne nie chcą się zde­
cydować na „nowe”. Przemysł 
wronecki potrzebuje pracowni 
ków, w tym wykwalifikowa­
nych kobiet, (mr)

Andrzej ze Śremu. Na razie nie 
zanosi się na to, by można było 
autostopem pojechać za granicę.

(643)
Joanna Z., Gniezno. Oto adres 

Ambasady PRL w Brukseli: Bru- 
xelles, Avenue de Gaulois — Bel­
gia. (684)

M. N. Września. Zarząd Główny 
Polskiego Towarzystwa Miłośni­
ków Róż ma swoją siedzibę w 
Szczecinie 6 przy ul. Waryńskiego 
40. (701)

Gospodyni z Rogoźna. Zjełczały 
zapach masła można usunąć zale­
wając je słodkiem mlekiem i prze 
rabiając łyżką około 20 minut, po 
czym odstawić na parę godzin. Na­
stępnie mleko zlać a masło prze­
płukać słoną wodą. (594)

Stanisław D. N. Tomyśl. Dla 
ucznia po dziewiątej klasie liceum 
ogólnokształcącego nie prowadzi się 
żadnych techników. (521)

Grają słynne ork. rozrywk.; 20.31 
Recital tygodnia — Swiatosław 
Richter — fortepian; 22.10 Poeta, 
kompozytor i wykonawca w jed­
nej osobie — Jacęues Brel; 22.20 
Radiovariete; 23.20 Tańce z opero 
wej i symf. twórczości P. Czaj­
kowskiego; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 16, 19, 2L 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM HI: UKF 68,82 MHz;
17.05 puodlibet — czyli co kto 

lubi; 17.30 Mity greckie; 17.40 Tea­
trzyki i kabarety starej Warsza­
wy — Cyrulik Warszawski; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Mó­
wi oficer śledczy; 18.20 „Niedzie­
la bedzie dla was”; 19 Czytamy pa 
miętniki — H. Modrzejewska; 19.15 
Powracająca melodyjka — „Hallo 
Doiły”; 19.45 Nagraj i zaśpiewaj; 
20 Wczoraj w „Sfinksie” — z hi­
storii kabaretów warszawskich^ 
20.30 7 dni w 900 sekund; 20.45 
Tylko po portugalśku; 21 Muzyka 
na cztery harfy; 21.10 Krasnplnd- 
ki sa na świecie — magazyny 21.50 
Opera — Ch. Gounoda: „Faust”; 
22.07 Zespól JMama’s and Papa’s”; 
22.15 Co wieczór powieść: „Hra­
bia Monte Christo” ode. 3: 22.45 
Kwadrans makabresek i grotesek 
muzycznych: 23 Sone*v Shelley’a, 
Keatsą i Byrona: 23.05 „Muzyka 
nocą”: 23.50 Śpiewa Zespół The 
Bachelors.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 Fr. A. Bonoporti: Con 
certo grosso F-dur op. 11 nr 5; 
8.30 „Przekrój muzyczny tygod­
nia” 9.05 „Fala 56”: 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci: 
„Puc, Bursztyn i goście” — 1 ode. 
opow.; 10.20 Gra zespół akordeo­
nistów T. Wesołowskiego; 10.30 
Piosenka miesiąca; 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 „Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz” — magazyn; 
12.10 Zimowe opowieści wędrow­
nicze; 12.40 Słynne ork. rozrywk.; 
13.10 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 13.40 „No- 
wości Programu III”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 premiera Roku 
1967 — „Maź idealny” słuch.; 17.50 
Gra duet fortep. Ferrante i Tei- 
eher; 18.05 Popołudnie z muzyką; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20.31 „Matysiakowie”; 21.01 Muz. 
tan.; 21.31 „Zespół Dziewiątka”; 
22.01 Konc. Ork. PR pod dyr. S. 
Racbonia; 23.15 Gra Zespół Jazzo­
wy Thelonlusa Mońka: 23.30 Konc. 
solistów; 0.10 Program nocny z

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9. 12.05, 
16. 20, 23, 24, L 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Maga­

4 lecznice dla zwierząt: w Obor­
nikach i Ryczywole są przy­
chodnie weterynaryjne, w Ro­
goźnie i Murowanej Goślinie — 
punkty weterynaryjne. Pełni w 
nich służbę 5 lekarzy i 4 techni­
ków weterynaryjnych. Czy jest to 
dostateczna obsada kadrowa dla 
powiatu? Dr Rybacki twierdzi, że 
nie odbiega ona zbytnio od śred­
niego poziomu w naszym woje­
wództwie. Ale w weterynarii liczy 
się nieco inaczej. Tutaj mamy 
specyficzny pasztet, w którym jest 
jeden koń i... owce (zamiast za­
jąca). Okazuje się bowiem, że pro 
porcje liczebności służby wetery­
naryjnej mierzy się nie przez pro­
ste dzielenie liczby koni i bydła 
na jednego lekarza i technika. Tu­
taj grają rolę tzw. jednostki lecz­
nicze. 1 to ów pasztet: jednostkę 
taką stanowi jeden koń lub sztu­
ka bydła, niezależnie od wieku i 
maści albo cztery świnie, czy 
cztery owce... W sumie więc wy­
pada około 9000 jednostek leczni­
czych na jednego pracownika 
służby weterynaryjnej w powie­
cie.

Wiele jest pracy z obornic­
kim pogłowiem. Zasadniczym 
kierunkiem działania jest pro­
filaktyka, zapobieganie scho­
rzeniom, masowe badania. W 
roku ubiegłym na przykład 
przeprowadzono ponad 22 ty­
siące badań na gruźlicę u by­
dła, ponad 7,5 tys. badań na 
brucelozę (ronienia zakaźne), 
dokonano m. in. ponad 67 tys. 
szczepień przeciwgruźliczych 
u świń, 22,5 tys. innych szcze­
pień ochronnych oraz 57 tys. 
zabiegów leczniczych. Do tego 
dochodzą przypadki chorobo­
we: kolka, zranienia, zatrucia 
ookarmowe. Powiatowa służ­
ba weterynaryjna w roku ubie 
głym miała około 1500 koń­
skich pacjentów, którzy jakoś 
nie narzekali na swą końska 
kurację. Dokonała też zabie­
gów na ponad 60 proc, trzody 
chlewnej, żarłocznej i przez to 
chorowitej. Leczono też z cho­
rób 7000 sztuk bydła.

Przysłowie o krowim rozu­
mie potwierdza się całkowicie, 
gdy przyjrzeć się, czego to nie 
znajduje lekarz weterynarii w 
przewodzie pokarmowym kra- 
suli: druty, gwoździe, kamie­
nie. Raz ponoć był nawet łań­
cuch półmetrowy i gospodarz 
dziwił się tylko, gdzie się po­
dział pies z tego łańcucha...

Takie przypadki wymagają 
z reguły nagłej interwencji. 
Służba weterynaryjna, wypo­
sażona w środki transnortu, 
działa jednak na ogół w 
zwykłych godzinach pracy. 
Stara się zresztą dostosować 
do tego sam rolnik, nie bez 
szkody dla chorych zwierząt 
i późniejszej wypłaty odszko­
dowania z PZU za padnięcie 
bydła.

W Obornikach postanowio­
no więc zorganizować od mar­
ca pogotowie weterynaryjne. 
Z uwagi na limity funduszu 
płac, dyżury tego pogotowia 
przewidziano tylko na dni 
przed- i świąteczne. Na takiej 
właśnie zasadzie działa od

Kościański finał 
konkursu piosenki 

radzieckiej
Po raz pierwszy odbyły się w 

Kościanie powiatowe eliminacje 
Ogólnopolskiego Konkursu Piosen 
karzy Amatorów Wykonawców 
Piosenki Radzieckiej.

Dwa pierwsze (równorzędne) 
miejsca przyznano Halinie Kurze- 
jewskie^ z Lubinia i Romanowi 
Ochockiemu — uczniowi Liceum 
Ogólnokształcącego z Kościana.

(KS) 

kilku lat w Ostrowie inne eks­
perymentalne pogotowie. Wy- 
daje się jednak, że rachunek 
ekonomiczny w krótkim cza­
sie uzasadni w Obornikach 
konieczność całodobowych dy­
żurów. Bo jeśli są lekarze, są 
wypadki, są środki transpor­
towe i pieniężne, barierę limi­
tu zawsze może uchylić roz­
sądna kalkulacja.

Dr Rybacki nie poprzestaje 
na tej jednej inicjatywie. We 
własnym zakresie rozbudowu­
je się obornicką lecznicę, aby 
powiększyć ją do 14 stanowisk 
leczniczych. Dotychczasowe 
cztery zdołały przyjąć w ciągu 
roku tylko 108 czworonożnych 
pacjentów i w starej sali ope­
racyjnej można było dokonać 
jedynie 70 operacji chirurgicz­
nych. W połowie roku Obor­
niki otrzymają ponadto kolum 
nę dezynfekcyjną, i laborato­
rium do badań pomocniczych. 
Po zbudowaniu nowej leczni­
cy w Ryczywole, kończy się 
obecnie budowę drugiej no­
wej w Rogoźnie, za niemałą 
sumę 1,5 min. zł.

Tutejsi lekarze weterynarii 
mają jednak większe apetyty. 
Liczą na to, że uda im się uzy­
skać przy pomocy władz wo­
jewódzkich limit na budowę 
budynku administracyjnego z 
trzema mieszkaniami dla po­
trzebnych tu lekarzy, (zs)

Ostatnio przez łamy prasy przetacza się lawina skarg oby­
wateli na pracę PKS. W numerze 5 „Głosu” z 6.1. 68 r. (wyd. 
ABC) drukowaliśmy list czytelników dojeżdżających do 
śremskiej „Odlewni” zatytułowany „Dziwne praktyki PKS”. 
Była to skarga pasażerów na niewłaściwe traktowanie po­
dróżnych na dworcu autobusowym PKS w Poznaniu oraz na 
trasie Poznań — Śrem. Podobne traktowanie pasażerów 
przez kępińską placówkę PKS poruszała notatka zamieszczo 
na w „Głosie” 3.II. 68 r. (wyd. AB).
Zanim Dyrekcja Wojewódz­

kiego Przedsiębiorstwa PKS 
w Poznaniu odpowiedziała 
na te publikacje, otrzy­
maliśmy nowe listy, w 
których czytelnicy donosili 
nam o próbach „odgrywania” 
się kierowców i konduktorów 
autobusów PKS' na pasaże­
rach, zwłaszcza na odcinku 
Śrem — Kórnik — Poznań. In 
formowano redakcję o po­
gróżkach padających z ust nie 
których ekip PKS, coś w ro­
dzaju: „jeszcze się wam odech 
ce skarg”, o złośliwym pozo­
stawianiu ludzi na przystan­
ku w Kórniku itp. Listów tych 
nie publikowaliśmy, nie chcąc 
stwarzać wrażenia jakiejś „na 
gonki” na personel PKS. Po­
za tym czekaliśmy na ustosun­
kowanie się Dyrekcji Poznań­
skiego Oddziału PKS.

Zapowiedzią solidnego po­
traktowania mnożących się 
skarg na pracę PKS było pis­
mo nadesłane do redakcji „Gło 
su” przez zastępcę dyrektora 
Zarządu WP PKS w Poznaniu 
T. Kaługę. Donosił on, iż „po­
leca się szczegółowo przeana­
lizować wszystkie zarzuty pod 
adresem PKS, ustalić winnych 
zaniedbywania obowiązków 
służbowych, przykładnie ich 
ukarać i w terminie do 10.11 
69 r. udzielić szczegółowych 
wyjaśnień redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”.

26 lutego otrzymaliśmy obie 
cane wyjaśnienie podpisane 
przez dyrektora Wojewódzkie­

zyn kulturalny; 10.30 „Był taki 
dzień”; 11 Muz. rozrywk.; 11.36 
„Mci. z domu obłąkanych” mon­
taż poetycki; 12.10 Public, między 
narodowa; 12.20 Niedzielny pora­
nek muzyki polskiej z nagrań 
Chóru i Orkiestry PR w Krako­
wie; 13.30 „Zgaduj Zgadula”; 15 
Dla dzieci: „Wieczór nad rzeką 
Kabi” słuch.; 15.46 Konc. popo­
łudniowy; 16.30 Konc. chopinow­
ski — Artur Rubinstein; 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Wieczór 
literacko-muzyczny Programu III; 
21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnopol. i 
Pozn. wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne spotkania z muzyka: „Mo­
zart i jego symfonie”; 23.25 Mel. 
rozrywk. i tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 0.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 68,82 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Mi 
ty greckie”; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polihymnia nie całkiem se­
rio; 18.20 Wyprawa na Nakratau 
— gawęda; 18.35 Sylwetka piosen 
karza — Marta Kubiszowa: 19 Pa 
rada oszustów — „Ładny gips” 
słuch.; 19.26 Mini-max, czyli mu­
zyczne wydanie Fonoramy; 20.20 
Na estradzie Edward Dziewoński; 
20.20 Poezja i muzyka; 20.37 Acker 
BiTk w przebojach sprzed lat;
20.30 perpetum mobile; 21.10 „Stro

'Kowibajnif, z 'Płocka

Na naszych polach pracuje już ponad 6 000 kombajnów zbożo­
wych, rodem z Fabryki Maszyn Żniwnych w Płocku. W bieżącym 
roku fabrykę opuści dalsze 2 500 kombajnów KZB-3B-Vistula 
z czego na rynku krajowym znajdzie się 2 200. Pozostałe 300 sztuk 
przeznacza się na eksport. Świat domaga się jednak kombajnów 
o wiele wydajniejszych. Określa się to ich przepustowością, która 
dla Vistuli wynosi 2,5 kg masy w ciągu sekundy, a importerzy żą­
dają podwojenia tej wydajności. Nie chcąc w przyszłości utracić 
dobrych rynków zbytu nasz przemysł musi więc zdążać za tenden­
cjami rozwojowymi na świecie. Na zdjęciu: malowanie kombajnów.

go Przedsiębiorstwa PKS Od>- 
dział I w Poznaniu Teofila 
Pawlickiego.

Już pierwsze zdanie wyjaś­
nienia mówi o tzw. „trudnoś­
ciach obiektywnych”, wywoła 
nych warunkami atmosferycz- 
no-drogowymi”. Podobne sło­
wa brzmiałyby z pewnością 
przekonywająco w czasie zimy 
stulecia. Obecnie przypisywa­
nie jakichkolwiek trudności 
warunkom atmosferycznym jest 
nie do przyjęcia. A oto dalsze 
wywody mające wyjaśnić kli­
entom PKS ich codzienne kło­
poty w czasie podróży:

„Sytuacja w takich wypadkach 
— czytamy w wyjaśnieniu — 
jest tym gorsza bowiem napięte 
plany przewozowe zmuszają nas 
do jak największego zaangażowa­
nia taboru do przewozów pasa­
żerskich, przy małych rezerwach 
autobusów.

Poważna pzeszkoda utrzymania 
regularności w obsługiwaniu linii 
to brak części zamiennych, szcze­
gólnie do autobusów importowych 
marki Leyland, nie mówiąc o cał­
kowitym braku lokalizacji napraw 
głównych tych autobusów.

W tej sytuacji naprawdę trudno 
nieraz określić czas naprawy. Bo­
wiem na opóźnienie ma wpływ 
nie tylko wymiana uszkodzonej 
części zamiennej, ale również w 
wielu wypadkach problem, czy za 
stepcza, wykonana władnymi mo­
żliwościami naprawa, da pozytyw 
ne rezultaty. Nieraz okazuje się. 
że usuwanie usterek ze względu 
na nietypowe części zamienne 
przedłuża sie, zmuszając Oddział 
do zapowiedzenia dalszego opóź­
nienia. Niezapowiadanie spóźnio­
nych wyjazdów było często spowo 
dowane awarią urządzeń megafo­
nowych, które ulegałv uszkodze­
niu. W celu usprawnienia odnna- 
wy autobusów zakupiliśmy dwa 
dodatkowe wzmacniacze.

na 478” — aud. rozrywk.; 21.25 
Muzyczne „Who is who”; 21.48 
Opera — Ch. Gounoda: „Faust”; 
22.07 Zespół „Mama’s and Papa’s”; 
22.20 Magazyn z kurantami; 23 So 
nety A. Mickiewicza; 23.05 „Mu­
zyka nocą” 23.55 Śpiewa Stevie 
Wonder.

^ELEWIŻJA

SOBOTA: 9.30 — „Król komików” 
fab. film prod. CSRS; 10.55—11.25 
Nauka o człowieku kl. VIlt; 15.30 
— TV Kurs Rolniczy; 16.05 — Wy­
chowanie fizyczne naszych dzieci; 
18.15 — „Między nami kobietami”; 
16.35 — Wiadomości; 16.40 — „Targi 
w Casablance” — repi. filmowy; 
16.55 — Centralną Akademią z oka­
zji Dnia Olimpijczyka; 18 „Żoł­
nierze ojczyzny” — TV — ?ilm do­
kumentalny cz. III; 19 — wieczor­
ne rozmowy; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.10 — Program 
filmowy; 20.40 — „Z wizytą u 
was” — program rozrywkowy z 
Ursusa? 21.35 — Dzięnnik; 22.10 
Wia/domości sportowe; 22.20 — 
„Pomszczony” — fab. film włoski.

NIEDZIELA: 8.30 — „Architek­
tura Wielkiego Nowogrodu” — 
(Leningrad); 9 — Film z serii

CAF — Grzęda

Niezależnie od tego Oddział do­
kona w najbliższym czasie prze­
budowy dyspozytorni i zmieni sys 
tern organizacyjny, służbę Dyżur­
nego Kuchu, co całkowicie wyeli­
minuje opisane wypadki niezapo- 
wiauanią odjazdu autobusów. Wy 
mienione autobusy, które przejeż­
dżają kolo Zakładów HCP są prze 
ładowane podróżnymi, jadącymi z 
Gostynia — Dolska. Oddział nie 
może nie zabrać tych podróżnych 
i rezerwować miejsca dla pracow 
ników HCP, gdyż przez takie po­
stępowanie pozbawilibyśmy dojaz 
du do domów pasażerów jadących 
z kierunku Gostynia i Dolska. 
Dalsze zagęszczanie tych tras jest 
niemożliwe ze względu na brak 
taboru”.

W ten sposób dowiedzieliśmy 
się o „siedmiu plagach egip­
skich” gnębiących PKS (sfa­
tygowane Leylandy, brak częś 
ci zamiennych, trudności re­
montowe, psujące się megafo­
ny itp., itd). Ani słowa na te­
mat zapowiedzianego listem 
dyr. T. Kaługi ustalenia win­
nych zaniedbywania obowiąz­
ków służbowych. Nie chodzi 
nam o wymierzanie kar dla 
samego karania, lecz o położe­
nie kresu panującym na 
liniach PKS praktykom i po­
prawę stylu pracy tej nie­
zmiernie ważnej w życiu spo­
łeczno-gospodarczym instytu­
cji. Niestety, takiej zapowiedzi 
w wyjaśnieniu dyr. T. Pawlic­
kiego nie znajdujemy, (fb)

„Lira” śpiewa 
77 lat

Pniewski chór „Lira” istnieje 
już 77 lat. Zespół składający 
się z 50 osób ćwiczy nieprzer­
wanie od 37 lat jego kierow­
nik artystyczny i dyrygent Jan 
Frąckowiak. Prawie żadna im 
preza organizowana w Pnie­
wach nie odbyła się bez wy­
stępów tego chóru.

Chociaż Pniewy posiadają 
około 4 700 mieszkańców, jed 
nak napływ młodzieży męskiej 
do „Liry” jest słaby. Zdecydo 
wanie „Lirę” opanowały panie.

(mr)

„Uciekinier” — „Oberża — Spo­
kojne morze”; 9.30 — Dla dzieci 
— „Ptasie królestwo” — (Praga); 
10 — TV Kurs Rolniczy — „Inten­
sywne nawożenie łąk i pastwisk; 
10.35 — „Przypominamy, radzi­
my”; 10.45 — Olimpijczycy wśród 
gwiazd estrady — Transmisja z 
sali Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki w W-wie; 11.45 — wiado­
mości; 12 — „Zawsze w niedzielę” 
— Turniej miast — Karpacz — 
Szklarska Poręba — Transm. ze 
Szklarskiej Poręby; 14 „Przemia­
ny”; 14.30 — Dla dzieci J. Wit­
kowski — „Rodzinne kłopoty ssa­
ków” z cyklu — „Ula i świat"; 
15 — Mistrzostwa świata w jeździe 
figurowej na lodzie sprawozdanie 
z Genewy; 17 — Teatr Niedzielny 
— „Gość kamienny” Al. Puszkina; 
17.50 — Reportaż „Spod Piramid" 
— cz. I — z cyklu „Piórkiem i 
węglem”; 18.20 — Z cyklu „Por­
trety” — film pt. Stanisław Igna­
cy Witkiewicz; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Należysz do 
mnie” — fab. film prod. USA; 
21.20 — „7 pieśni” — filmowy pro­
gram rozrywk. prod. radź.; 21.50 
— Niedziela Sportowa.

TV zastrzegą prawo do zmlaa.
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